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„Przegrywamy bitwę za bitwa 
w zimnej wojnie” —pisze „Time and Tide”

H K ^

N A N K IN  29.11 (A P I). Sytuacja w  części Chin kontrolowanej 
Przez Czang-Kai-Szeka stała się tak krytyczna, że 20 członków 
Zgromadzenia Narodowego zażądało wydania paszportów, pra- 
gnąc uciec przed postępującymi błyskawicznie naprzód w o j­
skami ludowym i. Skandal, który wybuchł wokół tego faktu, zmu- 
Sl- Zgromadzenie do wydania rezolucji wzywającej mmistra spraw 
zagrantcznych do odmówienia im  paszportów.

Tymczasem wojska ludowe w y­
że ra ją  systematycznie wojska rzą- 
®°We z miescowości, położonej na 
Raźnej l in i i  kolejowej łączącej 
rfsu-Czeu z Nankinem. W alki toczą 

w  obecnój c h w ili w odlegl°śei 
i®® km, od Nankinu. P iloci wojsk 
~* *ang K a i Szeka donoszą, że walka 
joczy się 0 zdobycie ważnego punk 
tu strategicznego położonego w m iej 

gdzie droga do Nankinu k rzy­
żuje się z rzeką Kuo. Wojska ludo 

w tym  re jon ie  znajdują się pod 
powództwem dwóch generałów 
"zen J i i L iu  Po Czenga, którzy 
Wysuwają się na czoło chińskich 
strategów ludowych.
.N AN KIN , 29.11 (API). W  Nanki- 

podano oficjalnie do wiadomości, 
rząd Kuomintangu postanowił prze­

prowadzić blokadę wszystkich portów 
•’•aiętych przez wojska ludowe w celu 
Uniemożliwienia dostaw żywności na 
Treny oswobodzone. Władze celne o- 
.rzymały rozkaz zatrzymywania wszyst 
' lch okrętów udających się do tych 
Portów. Z dniem 27 bm. przerwana 
postała komunikacja telegraficzna i te- 
Poniczna między. Pekinem a Tientsi- 

*’*01 i portem Czin Wang Tao. Jak do- 
|'°si agencja France Presse, z faktów 

można wnioskować, że te ostatnie 
tl'va miasta są całkowicie ewakuowane 
Pr'ez wojska rządowe, 
j ^7okól miasta Peng-Pu rozbrzmiewa- 
? kanonada ciężkich dział artyleryj- 
s,k'ch. Obie armie rzuciły wielkie siły 
I? bitwy o Peng-Pu, ostatni bastio>n 
^ooniintangu na drodze do Nankinu, 
Położony o 50 km na południe od Su- 
cżou.

.Nowy premier Chin, Sun Fo Czan, 
oświadczył w rozmowie z przedstawi­
ałam; prasy, iż spodziewa się, że Sta- 

Zjednoczone wyznaczą przy rzą- 
,2je chińskim swego doradcę, który bę- 

miał „nieograniczone pelnomocnic- 
" a". Dodał on również, że polecił iuż 

s'Veniu rządowi „poczynić wszeF ' ■-
Sf?Pstwa dla ogólnego dobra“ .

Gorzkie wyziare
L o n d y n . 29.11 (b s ). — Poiityez-

kola londyńskie z wielkim za- 
Niepokojeniem oczekują na amery­
kańską decyzję w sprawie dalszej 
Ppmocy dla Chin, uważając, że za- 
owno w wypadku negatywnego 
pk i pozytywnego, ustosunkowania 

i!'- Waszyngtonu do błagalnych ape- 
Czang Kai Szeka i jego przed- 

awicieli, problem chiński wywoła 
Nhtieszanie w polityce międzyna-

Nedowej.
^  razie udzielenia dalszej pomo-

padku należy się bezwzględnie l i ­
czyć z całkow itą utratą Chin dla 
zachodu.

W praw icowym  tygodniku „T im e 
and Tide“  znany publicysta Buck- 
ley omawia polityczne następstwa 
zwycięstw a rm ii ludowej, podkre­
ślając, że już w chwili obecnej w y­
wołały one olbrzymią zmianę w 
światowej „równowadze sił“. Buck 
ley stwierdza, że pomimo doskona­
łego wyposażenia wojsk Kuom in­
tangu w broń i samoloty amery­
kańskie, przy słabym uzbrojeniu 
s il ludowych, armia rząd°wa pono 
si olbrzymie klęski, których powo­
dem jest m. in. kolosalna korupcja 
członków rządu i urzędników kuo- 
mintangowskich oraz niechęć żoł­
nierzy Czang Kai Szeka do walki 
z armią ludową. Zdaniem autora, 
w  momencie, w  któ rym  zapadnie 
decyzja USA nieudzielenia dalszej 
pomocy, większość oddziałów Czang 
Kai Szeka rzuci broń lub przejdzie

konsekwencjami ewentualnego dal­
szego zaangażowania się A m e 'yk: 
w  sprawy chińskie, zaznaczając 
przy tym, że w takie j sytuacji „A n ­
glia, Francja i Benelux musiałyby 
jedynie o własnych siłach prowa­
dzić odbudowę gospodarczą. Prze­
grywamy bitwę za bitwą“, w to­
czącej się „zimnej wojnie“, która 
dla Greków i Chińczyków jest woj­
ną prawdziwą“.

Na zakończenie Buckley podkreś 
la, „że podczas gdy Ameryka za­
stanawia się nad powzięciem de­
cyzji, sytuacja w Chinach z dnia 
na dzień się pogarsza wobec dal 
szych zwycięstw armii ludowej, a 
komunikaty, nadawane z terenów 
wyzwolonych, ostrzegają Stany Zjed 
noczone, że zwiększenie pomocy dla 
Czang Kai Szeka będzie uważane 
za akt wrogości“.

Cały kraj
u iyb ra ł delegatów 

na Kongres Zjednoczeniowy

BOLESŁA W BIERUT
delegatem Zabrza 

J Ó Z E F

C YR A N KIEW IC Z
delegatem Katowic

(patrz str. 3)

Młodzież katolicka przeciw polityce antyludowej

Kler na Węgrzech potępia
seakcYjste m aehnace prymasa SA.ndszent^ego

BUDAPESZT, 29.11 (API). Znacz 
na część kleru katolickiego na Wę 
grzech, rozpoczynając otwartą opo

oficjalnych zaprzeczeń amerykań­
skiego Departamentu Stanu, o ja ­
kiejkolwiek zmianie stanowiska wo 

na* stronę wojsk "ludowych. Publi- bec'Hiszpanii dziś rano nadeszła
„i _ __ t _____ : ...... : „ iiriortmYirićń o S7P7.PPnl.Kill tlłPRTUiflZlPcysta zastanawia się również nad wiadomość o szczegółach nicsipcdzie

Wielka debala w Paryżu
w sprawie pokoju i wolności

cy rządowi nankińskiemu, ucier-
Małb

u^o\va Europy, w  przeciwnym wy
b-.'J0y na tym  plan Marshalla i  od

PARYŻ, 29,11 (PAP). W w ie lk ie j 
sali terenów wystawowych rozpo 
częla się w  sobotę debata w  spra 
w ie  pokoju i  wolności z udziałem 
przeszło 10 tysięcy delegatów, przy 
by łych 'z  całej F ranc ji i z Korsyki. 
Na ścianach sali w idn ie ją  o lbrzy­
mie napisy: „Pokój jest konieczny, 
by mogła zatrium fować wolność!“ 
oraz „Domagamy się wolności, by 
móc wyrazić nasze pragnienie po­
ko ju !“  A lbe rt E instein nadesłał na 
ręce organizatorów debaty telegram 
z wyrazam i sympatii.

Przemówienie inauguracyjne wy 
głosił b. m in is te r Yves Farge, prze 
wodniczący organizacji b. uczestni 
ków  w a lk i o wolność.

Kraj nasz — powiedział m. in. 
mówca — jest w niebezpieczeń­
stwie, chcąc usłyszeć głos F ranc ji 
zw róciliśm y się do wszystkich gm in 
francuskich, które  przysłały nam 
swych najlepszych obywateli. Re 
prezentują on i rozmaite poglądy 
re lig ijn e  i polityczne, ale jednoczy 
ich wspólna wiara w przeznaczenie 
naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdra 
da Republiki może pociągnąć za 
sobą zgubę. W ysyłając do Paryża 
swych delegatów, liczne ugrupowa 
nia radnych, a w  w ie lu  wypadkach 
całe rady m iejskie, wykazały, że 
nie dadzą się wciągnąć do pułapki

N i f s h jc h a n j j  c y n iz m  d e le g a c j i  k o n g r e s m a n ó tu

USA chcą dopuścić Hiszpanię do 9NZ
»juko państwo, które zasłużyło na to«

PARYŻ, 29.11 (API), — Pomimo wanej wizyty w Madrycie 7 kon-
gresmanów amerykańskich, człon­
ków komisji wojskowej Izby Repre 
zentantów. Jeden z członków tej ko 
m is ji Paul Shafier oświadczył wczo 
ra j korespondentowi , United Press“ 
że celem wizyty było zbadanie m i­
litarnych potrzeb Hiszpanii ora* za 
Warcie łych potrzeb w specjalnym 
raporcie na temat Sytuacji wojsko­
wej w  Europie Zachodniej, który zo 
stanie przedstawiony kongresowi 
po .powrocie.

ragicme pokłosia niedzieli na świście
Lo n d y n  29 11 (API). Wczorajsza , lądują przy pomocy radaru ponieważ 
it-; 1 . • •—  widoczność nie przekracza kilkunastudz'ela obfitowała w najrozmaitsze 

iTadki i katastrofy na całym świecie. 
‘ezwyklg gęsta mgła w Anglii i nad 
f nałem., spowodowała poranienie 7 o- 

"'skutek zderzenia autobusu z mu- 
? domu w Hull. Kilkanaście osób — 
j^oków wycieczki rybackiej zaginęło
• .siadu, przy czym mgła uniemożli- 
j Jakiekolwiek poszukiwania. „Queen 
Saoeth“ , która po tygodniowym przy 

)w°'Vy«" Postoju w Śoupthampton z 
j ,0chi strajku robotników portowych, 
ii.a Wypłynąć wczoraj do Cherbourga, 
i 2yiOala się, znowu na dzień wsku- 

ni|Sly. Samoloty w Anglii i  Irlandii

metrów.
We Francji w pobliżu miasta Belle­

ville dwie osoby zostały zabite w chwili 
gdy przechodziły przez niezabezpieczo­
ne szlabanem tory. Pociąg pośpieszny, 
który przebiegał akurat przez ten punkt 
zmasakrował całkowicie oba ciała. 8 in­
nych osób zostało zabitych w kata­
strofie samolotowej w Dakarze, gdzie 
spadł samolot wojskowy.

W Meksyku zginęło 16 osób pod 
gruzami wielkiego budynku, który spło 
nął a następnie zawalił się. Straty obli 
cza się na. 3 tfliliojiy dolarów

antykomunizmu i  wrogości wobec 
Zw iązku Radzieckiego. Mówiąc o 
jedności F rancji, odsuwając 1/3 
część narodu francuskiego, która 
glosuje za komunistam i — to pro­
wadzić Francję do bezsiły. Mówić 
o pokoju, usiłu jąc trzymać zdała 
mocarstwo, zajmujące szóstą część 
globu ziemskiego — to rzucać wy 
zwanie zdrowemu rozsądkowi.

Na zakończenie mówca w yraz ił 
przekonanie, że obecna debata na 
piętnuje wrogów pokoju i osiągnie 
■sukces m im o w rog ie j postawy m i 
n istra  spraw wewnętrznych. kU 
właśnie ubiegłej nocy kazał za­
trzymać młodzież, wychodzącą na 
dworce paryskie w  celu pow itania 
delegatów z prow incji.

Po przemówieniu Ives Farge, de 
legaci podz ie lili się na 5 kom isji,

Skandaliczna afera ui dziennikach rzymskich

Sfałszowane Informacje de fia$peri’ege
publikowane za łapówkę w ,, Manienia

RZYM, 29.11 (BS). Konflikt mię 
dzy właścicielem dwóch rzymskich 
dzienników „Memento“ i „Memen­
to Sera“ Realino Carboni i b. re­
daktorem naczelnym tych dwóch 
dzienników, Giulio de Marzio, od­
słonił skandaliczną aferę fałszowa 
nia informacji. Dochodzenie, prze­
prowadzone przez Związek wydaw 
nictw rzymskich wykazało mianowi 
cie, że sekretarz osobisty de Gaspe 
r i ‘ego, Paclo Canali, za pośredni­
ctwem swego konfidenta przesyłał 
redakcji „Momento“ sfałszowane 
sprawozdania z rzekomych posie­
dzeń Biura Informacyjnego partii 
komunistycznych i włoskiej partii 
komunistycznej. W dokumentach 
tych była mowa między innym i o 
„organizacji powstania“ itp. Dzień 
n ik  za publikację  tych sfałszowa­
nych dokumentów otrzymywał oczy 
wiście pokaźne kwoty. Za ogłosze­
nie jednego i  n iq ji sekretarz jjg

zycję przeciwko reakcyjnej polityce 
prymasa Mindszenty‘ego, wystąpiła 
przeciwko tej polityce, tworząc w 
ten sposób warunki do poważnego 
rozdziału w kościele katolickim  
Węgier. Prasa budapeszteńska dono 
si, że wczoraj biskup Andreas Han- 
vas z Scano, którego diecezja naie 
ży do największych na Węgrzech 
zakazał odczytywania z ambon l i­
stów pasterskich, które wyda w 
przyszłości kardynał Mindszenty.

Biskup Hanvas oświadczył w  w y 
w iadzie prasowym, że część k leru  
katolickiego patrzyła oddawna z 
niepokojem na machinacje kardy­
nała Mindszenty‘ego, który prowa­
dzi! otwartą wojnę z demokratycz 
nym i s iłam i ludowym i na Wę­
grzech. Biskup wyraził nadzieję, że 
ta część kościoła katolickiego, któ 
ra przeciwstawia się kardynałowi 
Mimlízcnty'emu, wypełni swe oF- 
wiązki w  połączeniu z siłami ludo 
wymi na Węgrzech.

Jednocześnie dziennik i budapesz 
teńskie donoszą o wielkim zebrań»^ 
młodzieży ka to lick ie j w  Szeged, 
drugim  co do wielkości mieście 
Węgier, gdzie zebrani delegaci wy 
powiedzieli się jak najostrzej prze 
ciwko reakcyjnej polityce prowadzo 
nej przez kardynała Mindszenty‘ego 
i jego współpracowników. Jeden 
z mówców oświadczył: „Sprawy re 
ligijne nie są sprawami polityczny 
mi. Newe państwo węgierskie, któ 
re traktuje jednakowo swych oby 
wateli bez względu na wyznanie, 
nie miesza się do spraw relig ij­
nych. My, młodzież katolicka nie 
możemy pozwolić, by używano nas 
do popierania lub nawet prowadzę 
nia antyludowej, reakcyjnej polity 
ki watykańskiej. Jesteśmy przede 
wszystkim Węgrami. Cały naród 
węgierski stanął do odbudowy swe 
’ go życia" z ru in  i gruzów wojny. 
Przy tej pracy nie może zabraknąć 
młodzieży katolickiej, która uważa 
się za część naszego ludu“.

Dzienniki budapeszteńskie dono 
sperPego zapłacił 34.000 lirów. Car szą dalej, że wielu księży z innych 
boni został wykluczony ze związku diecezji już się opowiedziało za bis 
w ydaw nictw  rzymskich. I kupem Hanvasem.

Przewodniczący grupy Dewey 
Short, republikan in  z Minnesoty 
oświadczyłKores. Reutera, że pr*ewi 
duje wkrótce radykalną zmianę sta 
ncwiska USA wobec Hiszpanii. 
Podkreślił on, że Stany Zjednoczo­
ne powinny udzielić Hiszpanii 
wszelkiej pomocy i że „Stany Zjed­
noczone będą się starały o dopusz­
czenie Hiszpanii do Narodów Zjed 
noczońych, jako państwa, które za­
służyło na to“.

Z M adrytu  donoszą, że prasa hisz 
pańska zareagowała pełnym i tr ium  
fu  artyku łam i. Dziennik ka to lick i 
„Y a“ pisze: „Nareszcie zrozumiano 
nasze zalety i oceniono nasze w y ­
s iłk i. Jesteśmy na najlepszej dro­
dze“ .

Próba o r z p r u ia n ia  ł ą c z n o ś c i ' UJ Berlinie

Protest gen. Semenicliina
przeciw prowokacjom „nieznanych sprawców“

na czas odpowiednich zarządzeń, 
wobec czego iączność dało się przy 
wrócić dopiero 19 listopada.

BERLIN, 29 11 (PAP). Zastępca 
naczelnika urzędu łączności radzie 
ckie j adm in istrac ji wojskowej w  
Niemczech, gen. Semenichin, wysto 
sował do naczelnika wydzia łu łącz 
ności amerykańskiej adm in is trac ji 
wojskowej lis t, w  k tó rym  s tw ie r­
dza, że dnia 16 listopada br. na te 
renie sektora amerykańskiego nie 
znani sprawcy w yc ię li 5 m tr. ka 
bla, łączącego stację telefoniczną 
sektora radzieckiego z centralą te 
lefonów w  sektorze amerykańskim. 
.Władze . amerykańskie nie wydały

Radziecka adm inistracja wojsko 
wa w idz i w  tym  prowokacyjnym 
wykroczeniu chęć wyrządzenia u- 
szczerbku interesom, ludności ńie 
m ieckiej sektora radzieckiego, a w 
stanowisku m agistratu — nie liczę 
nie się z potrzebami mieszkańców. 
Semenichin żąda, by w  przyszłości 
nie powtarzały się podobne wypad 
k i w sektorze amerykańskim
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Święto Narodowe Jugosławii
]Vf a drugiej sesji Antyfaszystow-

. skiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego Jugosławii (AVNOJ) 
w dniu 29 listopada 1943 r. skrysta 
lizowane, zostały i uzyskały kon­
kretną, prawną i konstytucyjną 
treść cele walki wyzwoleńczej, ja ­
ką podjęły narody Jugosławii.

Celem najbliższym, sprawą naj­
pilniejszą, było oczywiście — po­
dobnie jak w innych okupowanych 
przez Niemcy krajach — przepędzę 
nie najeźdźcy, było wyzwolenie na 
rodowe. Cechą wspólną wszakże 
tych ruchów wyzwoleńczych w 
krajach okupowanych, a w Polsce, 
w  Jugosławii i Bułgarii w szcze­
gólności, cechą, która decydowała
0 jedności tej wałki, była jednaka 
je j treść ideologiczna. Doświadcze­
nia okresu międzywojennego, do­
świadczenia klęski wrześniowej w 
Polsce, a zdradzieckiej polityki 
przedwojennego reżimu w Jugo­
sławii dowiodły, że prawdziwe wy 
Zwolenie narodowe przynieść mo­
że tylko objęcie władzy w  kraju po 
wypędzeniu okupanta przez klasy 
najbardziej w utrzymaniu prawdzi 
wej niepodległości zainteresowane
1 reprezentujące najszersze w ar­
stwy narodu, t j .  przez upośledzo­
nych i wyzyskiwanych robotników 
i  przez ciemiężone chłopstwo, przy 
współpracy całej postępowej i uzna 
jącej słuszność takiej współpracy 
inteligencji. Hasło walki z okupan 
tem hitlerowskim oznaczało więc 
w  tym sensie również hasło walki 
ze wszystkimi wstecznymi siłami 
w  kraju, które za cenę swej kapi- 
tulanckiej polityki ' wobec na­
jeźdźcy kupowały sobieAjego po­
moc i poparcie na przyszłość.

W Jugosławii hasło to podjął 
AVNOJ i  to sprawiło, żc wokół 
ówczesnego kierownictwa AVNOJ, 
wokół Józefa Broz-Tito skoncen­
trowały się wszystkie twórcza i 
najbardziej patriotyczne elementy 
narodowe. Walka aż do zwycięskie 
go przepędzenia okirr.stów, a po 
je j zakończeniu pełna m cii L -c ja  
wszystkich , .s ił. narodowych, w?ży- , 
stkfch ięzęm  dla wypełnienia sio 
wa „niejj^dległpść“ nową treścią —  
oto podstawy, na których narody 
Jugosławii oprzeć zamierzały swą 
pciitykę przyszłości.

Cele te, jak wspomniano na wstę 
pie, tak bliskie celom, o które wal 
czył również obóz demokratyczny 
w Polsce, zbliżyły nasze narody. Z 
sympatią i podziwem śledziliśmy 
w czasie wojny bohaterskie walki 
partyzantów jugosłowiańskich, ze 
współczuciem oglądaliśmy później 
te niezliczone cmentarze, jakimi 
usiane są ziemie republik jugosło 
wiańskich. Drewniane krzyże, bez­
imienne mogiły masowe znaczyły 
tę walkę ludu jugosłowiańskiego o 
wolność i one też świadczą po 
wsze czasy jak w ielki i ofiarny 
wkład wniosła Jugosławia do zwy 
ciestwa nad Niemcami i faszyz­
mem.

Z drugiej strony jasne jednak 
było dla wszystkich, że te ofiary 
mogłyby się okazać daremne, a 
przynajmniej nie przyniosłyby peł 
nej realizacji tych celów, o jakie 
walczył jugosłowiański obóz demo­
kratyczny, ograniczając je co naj­
wyżej do przywrócenia formalnej 
tylko niepodległości państwowej, a 
z nią dawnej władzy autokratycz­
nego reżimu królewskiego, sprawo 
wanego pod kuratelą anglosaską — 
gdyby rzecznikiem i obrońcą w skali 
międzynarodowej interesów praw­
dziwego wyzwolenia krajów oku­
powanych przez Niemcy nie stał 
się Związek Radziecki.

Walki o wyzwolenie Belgradu, 
tak jak walki o wyzwolenie War­
szawy, w czasie których obok żoł­
nierzy polskich i obok partyzan­
tów jugosłowiańskich ginęli gęsto 
żołnierze radzieccy, pomogły do 
zrozumienia tej oczywistej prawdy, 
Iż przypieczętowanie niepodległo­
ści państw demokracji ludowej so­
juszem krwi ze Związkiem Radzie 
ckim stanowi jedną z najistotniej­
szych gwarancji tej niepodległości-

Ale okres obecny, okres, którego 
cechą dominującą jest bezkrwawa 
agresja polityczna, gospodarcza i 
ideologiczna reakcji międzynaro­
dowej przeciw obozowi postępu 
pozwala zrozumieć jak 
ła i iluzoryczna byłaby ta niepod­
ległość, jak zaprzeczeniem prawdzi­
wej wolności byłaby ta „wolność“ 
ofiarowana nam przez imperia­
lizm, gdyby na straży interesów 
prawdziwej narodowej suwerenno­
ści nie 'stała . również współpraca

krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim na wszyst­
kich innych polach i we wszystkich 
dziedzinach. Przede wszystkim zaś, 
i to decydować będzie o owocności 
i szczerości tej współpracy, — 
wspólne cele, realizowane w  imię 
wspólnych interesów, osiągane być 
powinny i osiągnięte być mogą je­
dynie na wspólnej drodze. Innymi 
słowy, gotowość do wspólnej obro­
ny naszych krajów przed agresją 
z zewnątrz, winna być połączona 
i podbudowana pracą nad pogłębię 
niem i utrwaleniem łączących je 
więzów przede wszystkim na od­
cinku ideologicznym, t j .  na odcin 
ku przebudowy społecznej, bez któ 
rej hasło wspólnoty celów najszer 
szych mas ludowych jest czczym 
frazesem.

Ta prawda stała się racją stanu 
państw demokracji ludowej i ka­
mieniem węgielnym łączących je 
sojuszy z ZSRR. Kto przeciw praw 
dzie tej występuje, kto usiłuje ją 
negować, ten nie tylko marnuje tę 
olbrzymią mobilizację sił postępu, 
koncentrujących się wokół hasła 
współpracy ze Związkiem Radzie­
ckim, ten nie tylko osłabia siły 
obozu demokratycznego we wła­
snym kraju, lecz czyni wyłom, 
przez który, jak to właśnie można 
zaobserwować na przykładzie Ju­
gosławii, reakcja i imperializm sta 
rają się wrócić na utracone pozy­
cje. !

Nie uważamy za wskazane na 
tym miejscu i w dniu dzisiejszym 
analizować błędów kierownictwa 
polityki jugosłowiańskiej. Nie bę­
dziemy również podkreślać, jak da 
lece niepoważne i niebezpieczne 
dla przyszłości socjalizmu w  Jugo­
sławii są wywody kierownictwa 
KPJ, które swe odstępstwo od za­
sad socjalizmu usiłuje usprawiedli 
wić wobec narodów Jugosławii jak  
również wobec opinii postępowej 
w innych krajach jakąś specyficz­
ną jugosłowiańską drogą do socja­
lizmu. W tęn sposób zaczynało się, 

yksrżde odstępstwo, a kończyło się 
"¡'W - przyłączeniem się do obozu 
reakcji; f:”;o całkowitym zaprze­
paszczeniem osiągniętych zdobyczy 
obozu postępu. Przyswajanie sobie 
przez kierownictwo KPJ zasług 
„odkrywania“ Marksa na nowo — 
wcbec trzydziestoletniego dorobku 
i sukcesów socjalizmu w ZSRR — 
jest również niepoważne, a nieste­
ty w skutkach może okazać się tra 
giczne. I

To też, gdy w  zakończeniu jesz­
cze raz podkreślamy naszą sympa­
tię dla narodów Jugosławii, nasz 
podziw dia jego niespożytej ener­
gii i ofiarności na polu odbudowy 
zniszczeń wojennych i przebudowy 
gospodarczej, to niech nam będzie 
wolno wyrazić także wiarę, iż za­
równo naród jugosłowiański, jak 
i obóz postępowy w  Jugosławii 
zdołają znaleźć drogę właściwą, 
drogę powrotu zarówno do zasad 
socjalizmu, jak i do współpracy z 
krajami demokracji ludowej i 
ZSRR, bez których pomocy nowa 
Jugosławia musiałaby ulec agresji 
imperialistycznej.

Przemówienie premiera na posiedzeniu KCPartii Pracujących

D e m o k r a ty c z n e  W ę g r y
z u a jd i i ją  s ię  n a  d ro d z e  d o  s o c ja liz m u

B U D A PESZT, 29.11 (PAP). —  Na posiedzenia Kom itetu Cen­
tralnego Węgierskiej P artii Pracujących wygłosił Matias Rakosi 
przemówienie, w  którym  poruszył aktualne zagadnienia polityki 
zagranicznej i wewnętrznej Węgier.

Prem ier Rakosi s tw ierdził na po-j wzmocnienia s ił demokratycznych 
czątku, że obecny okres stoi p o d ! w  Europie środkowej, 
znakiem dalszego potężnego wzrostu j Omawiając stosunki węgiersko -  
s ił demokratycznych na św iecie .1 jugosłowiańskie, Rakosi oświadczył. 
K ra je  Europy zachodniej znajdują . że stosunki te pogarszają się w  tym  
się na rów ni pochyłej, podczas gdy | samym stopniu., w  jak im  przywódcy 
Związek Radziecki i  państwa demo-1 jugosłowiańskiej p a rtii kom uni-
k ra c ji ludowej rozw ija ją  się, osią­
gając jeden sukces za drugim. j 

Rakosi z zadowoleniem s tw ie r- - 
dził, że sytuacja Węgrów na tere-j 
nie Czechosłowacji uległa ogromnej 
poprawie, co przyczyni się do

stycznej przechodzą na pozycje pro 
wokatorów trockistowskich i  agen­
tów  im perializm u. Mówca wskazał, 
że ostatnio prowadzi się w  Jugo­
s ław ii kampanię antywęgierską 
gdyż T ito  pragnie odwrócić uwagę

Obłudna próba nspramiedlim ienia kapitulacji

»M onde« za w spółpracą z Niem cami
przeciw... pianowi Marshalla!

PARYŻ, 29.11 (PAP). Półoficjalny 
„Monde“  zamieścił artykuł, w którym 
usiłuje przekonać swych czytelników 
o konieczności nawiązania ścisłej współ­
pracy francusko-niemieckiej. Powtarza­
jąc znane argumenty amerykańskie, 
„Monde“  wyraża pogląd, że „odbudo­
wa Niemiec jest warunkiem odbudo­
wy Europy“ . Dziennik sugeruje, że na­
leży przyjąć zasadę pierwszeństwa od­
budowy Niemiec przed odbudową in­
nych krajów.

„Monde" zaznacza, że plan Mar­
shalla jest „upokarzającą jałmużną“  i 
stara się wmówić swym czytelnikom, 
że jedynym warunkiem uniezależnienia 
się od dostaw marshallowskich jest... 
odbudowa przemysłu ¡niemieckiego, po­
wołanego do odegrania zasadniczej roli 
w Europie.

W  kolach dziennikarskich uważa się 
artykuł „Monde“  — który po raz pier

wszy ośmieli! się przedstawić amerykan 
ski punkt widzenia na , sprawy Nie­
miec bez zachowania pozorów — za 
próbę usprawiedliwienia kapitulacyjnej 
francuskiej polityki zagranicznej. Pod­
kreśla się, że „Monde“  w demagogicz 
ny sposób wykorzystuje niepopularność 
planu Marshalla sugerując, że odbu­
dowa przemysłu niemieckiego rzekomo 
wpłynie na uniezależnienie Francji od 
dostaw marshallowskich. „Monde“  po­
mija milczeniem okoliczność, że odbudo 
wa Niemiec jest jednym z głównych 
celów planu Marshalla, oraz że plan 
Marshalla podobnie jak odbudowa Nie­
miec Zachodnich są głównymi elemen 
tami. polityki amerykańskiej w Euro­
pie. W  tym stanie rzeczy przeciwsta­
wianie planu Marshalla , problemowi 
odbudowy przemysłu niemieckiego — 
jak to czyni „Monde“  — ma na celu 
wprowadzenie w błąd czytelników.

Robotnicy włoscy
w wake o swe pmwa

RZYM, 29.11 (PAP). W  zakładach 
Fiata w Turynie zakończył się 30-dnio- 
wy „strajk wioski“  wobec tego, że 
dyrekcja, pod naciskiem robotników, 
przyjęła znów do pracy 7 zwolnionych 
uczestników strajku lipcowego.

W  całych Włoszech trwa walka ro­
botnicza przeciwko polityce redukcji 
i zmniejszania wytwórczości. Szczegól­
nie stanowczo walczą robotnicy i pra­
cownicy umysłowi koncernu „llva“  prze

ciwko groźbie zwolnienia wielu swych 
towarzyszy. W  ostatnich dniach we 
wszystkich przedsiębiorstwach tego kon 
cernu odbył się 2-godzinny strajk pro­
testacyjny. W  Neapolu odbył się ma­
sowy wiec ludności, która solidaryzuje 
się z pracownikami koncernu. Rozwa­
żana jest możliwość strajku powszech­
nego w całej prowincji neapolitańskiej. 
W  różnych okolicach kraju trwają lo­
kalne konflikty i strajki.

9ESSW----------------

Brytyjczycy nie dopuścili adwokatów egipskich
do obrony patriotów sndańskiob

KAIR, 29.11 (BS). Rzecznik Fo- 
reign Office oświadczył, że 9 adwo 
katów egipskich, którzy postanowi­
li udać się samolotem do stolicy 
Sudanu, w  celu podjęcia się obro

« i r - i B O i O B O t l O B O B O B O B O i O l O l O a O B O B O l O

W  kilku wierszach
— Sekre tarz genera lny ONZ T rygve  L ie  

p rz y jm ie  w  poniedzia łek delegację pań­
stwa Iz rae l, k tó ra  z łoży podanie o p rz y ­
jęc ie  państwa Iz ra e l w  poczet cz łonków  
ONZ. D ek la rac ja  Izrae la  p o w o łu je  się na 
ośw iadczenia ro z je m cy  dr. B unsche‘a 
oraz na p ro je k ty  re z o lu c ji P o lsk i, K o lu m ­
b ii, A u s tr i i i  G uatem all.

*
— W P aryżu pow sta ł K o m ite t ob rony  12 

p rzyw ódców  am erykańsk ie j p a r t i i ko m u ­
n is tyczn e j, k tó ry c h  proces w ie lo k ro tn ie  
odraczany ma się rozpocząć w  N ow ym  
J o rku  17 styczn ia . Do K o m ite tu , na czele 
k tó rego  staną ł w y b itn y  poeta P au l E lua rd  
wchodzą m . in . p ro feso row ie  — F u id e - 
r y k  J o lio t i  Ire na  J o lio t C urie , A dw o ka c i 
A n d re  B aum a l i  M a rce l W illa rd , deputo­
w a n i — Jacques Duclos, G ilb e r t de Cham 
b ru m  i  P ie rrę  Cot, b. m in is te r Yves Far 
ge oraz poeci i  l ite ra c i — Lou is  A ragon, 
L o u is  M a rtin  C hau ffie r, Elas T r io le t i  in ­
n i.

>{•
— W ładze francusk ie  w y s ie d liły  znow u 

grupę P olaków , w śród k tó ry c h  zna jd u ją  
się g ó rn icy  E dw ard  W ilczek, B o les ław  Ru 
mega. S tan is ław  G le in  i  Szymon K on iecz 
ny. D wóch gó rn ików , b ra c i T y lko w sk ich  
skazano na ka rę  8 m iesięcznego w ię z ie ­
n ia  za ud z ia ł w  s tra jk u .

— s iedm iu  cz łonków  Kongresu p rz y b y ­
ło  z W aszyngtonu do M a d ry tu  dla odby­
cia rozm ów  z gen. Franco. K on fe ren c ja  
ic h  w  M a d ryc ie  pozostaje w  zw iązku  z 
s ta ran iam i o w łączen ie  H iszpan ii w  ra ­
m y p lanu M arshalla .

— M iędzynarodow y Zw iązek S tudentów , 
op racow u je  obecnie K a rtę  P raw  Studen 
tó w  k tó ra  zaw ierać będzie postu la t za­
pew n ien ia  m o ż liw o śc i wyższego w yksz ta ł

cenią m łodz ieży w szystk ich  k ra jó w  n ie ­
zależnie od rasy, skasowania op ła t za 
naukę, zorganizow ania bezpłatnego le ­
czenia s tudentów  itd . Zw iązek ma og ło ­
sić czarną lis tę  książek, p ropagu jących  
ideo log ię  faszystow ską i  ras izm  oraz pod­
żegających do w o jn y .

*
— 26 lis topada w  Landsbergu w ykonano  

w y ro k i śm ie rc i na 14 h itle row cach  skaza 
nych  na śm ie rć  przez powieszenie za znę­
canie się nad w ięźn ia m i w  obozach ko n ­
cen tra cy jn ych  i  za m ordow an ie  jeńców  
w o jen nych .

— D z ie n n ik i pa rysk ie  zamieszczają oś­
w iadczenie  rzeczn ika A m e ryka ń sk ie j Fe­
d e ra c ji P racy (A FL), z k tó rego  w yn ika , 
że Fo rce  O uvriè re  o trzym a ła  z A m e ry k i 
oko ło  9 m ilio n ó w  fra n k ó w  na akc ję  ro z ­
łam ow ą.

*
— Przew odniczący Bady N aczelnej ra ­

dz ieck ich  zw iązków  zaw odow ych K uźn ie - 
cow o trzym a ł od zw iązku  zawodowego 
g ó rn ikó w  fra n cu sk ich  depeszę o nastę­
p u ją cym  b rzm ie n iu : „R ob o tn icy , f ra n ­
cuscy są głęboko w zruszeni w yraza m i 
w spółczucia i  so lidarności radzieckiego 
św iata  p racy dla boha te rsk ie j w a lk i gó r­
n ik ó w  fra ncusk ich . P ros im y przekazać 
masom p racu jącym  ZSRR w yra zy  g łę ­
b o k ie j wdzięczności gó rn ików  fra n c u ­
sk ich .

— Na te ren ie  Stanów Z jednoczonych
odbędzie się od 2 do 9 grudn ia  „T yd z ie ń  
W o lne j H iszpan ii, poświęcony kam pan ii 
p ropagandow ej na rzecz re p u b lika ń sk ie j 
H iszpan ii. K am pan ię  tą  prow adzić będzie 
b. w ic e m in is te r spraw ied liw ośc i John 
Rogge.

ny aresztowanych na początku b. r. 
proegipskich działaczy sudańskich, 
„zestaio zatrzymanych na granicy, 
ponieważ jest dość odpowiednich 
adwokatów sudańskich, którzy mo 
gą bronić oskarżonych“.

Stowarzyszenie adwokatów w  E- 
gipcie postanowiło proklamować 
s tra jk  praw ników  w  Egipcie na 
dzień 28 listopada, na znak protes­
tu  przeciwko zarządzeniu władz 
bryty jskich.

Grazianl uciekł?
RZYM, 29.11 (API). . W Rzymie 

rozeszły się pogłoski, że marszałek 
Rudolfo Graziani, k tó ry  czeka na 
w yrok za współpracę z Niemcami, 
uc iekł z w ięzienia w  Bacea w  po 
bliżu Rzymu. Pogłoski te tjie  zosta 
ły  jednak potwierdzone.

narodów Jugosławii od własne) 
zdrady, niedołęstwa, niedojrzałości, 
awanturniczości i  od ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej. Ta po lityka  nie 
zm ieni jednak przyjaźni narodu W9 
gierskiego dla narodów Jugosławii-

Następnie om ów ił Rakosi sytua­
cję gospodarczą i  polityczną na 
Węgrzech. W dziedzinie gospodar­
czej należy zanotować pełny sukces 
planowej gospodarki. Wyrazem tego 
jest fakt, że plan trzy le tn i zostanie 
wykonany w  ciągu dwóch la t i  5 
miesięcy. W w ie lu  gałęziach prze­
mysłu plan gospodarczy został wy* 
konany z ogromną nadwyżką. Naj­
w iększym jednak rezultatem prze­
m ian społecznych jest wzrost real­
nej wartości płac, które zwiększyły 
się o 15 — 25 proc. w  stosunku do 
okresu przedwojennego,

Skolei p rem ier Rakosi om ów ił sy 
tuację na wsi. Produkcja rolna 
Węgier — powiedział Rakosi — o- 
piera się na drobnej własności 
ziemskiej. Ten system produkcji 
uniem ożliw ia rozwój ro ln ictwa. Je* 
żeli nie zostanie zmieniony system 
produkcji rolnej., tj. jeżeli n ie  zo­
staną stworzone w arunki dla zbu­
dowania socjalizmu na wsi, wów­
czas nie ty lko  wzrost ogólnego po­
ziomu życiowego ulegnie zahamowa 
n iu  lecz dotychczasowe sukcesy de 
m okracji węgierskiej zostaną nara­
żone na szwank.

„Napróżno budujemy w  miastach 
socjalizm — powiedział Rakosi — 
jeżeli na wsi dalej panuje kapita­
lizm, Jeżeli chcemy podnieść po­
ziom naszego ro ln ic tw a i stopę ży­
ciową pracujących chłopów, to do 
Jego celu potrzebne są nowoczesne 
maszyny, traktory, nawozy sztuczne 
itd .“ . Prem ier Rakosi zapowiedział, 
że produkcja maszyn rolniczych zo 
stanie znacznie zwiększona, . aby 
państwo mogło dostarczyć wsi na j­
bardziej nowoczesnych urządzeń 
technicznych. Rozdrobnienie włas­
ności na wsi un iem ożliw i jednak 
wykorzystanie maszyn, Wobec tego 
należy zorganizować zespołową pra 

' ćę na . rcrli... Rakosin -podkreś lił,' że 
przede wszystkim  należy rozwinąć 
już .istniejące spółdzielnie na wsi 
i  podnieść ich poziom, a doświad­
czenia tych spółdzielni rozpowszecb 
niać w  całym kra ju . Rakosi zazna­
czył, ż-S nie wolno tworzyć nowych 
spółdzielni na wsi w  pośpiechu ber 
odpowiedniego przygotowania. Spo* 
dzielnie organizować trzeba na za­
sadzie dobrowolności.

W dalszym ciągu swego p rz e m ó ­
wienia Rakosi oświadczył, że ch l° ' 
p i węgierscy pow inn i zapoznać si3 
z zasadami i z doświadczeniem r a' 
dzieokiej ro lnej gospodarki kolek­
tywnej. .

Następnie poruszył Rakosi zagao 
nienia stosunku państwa do kości0 
ła. Podkreślił on, że demokracja ^  
gierska zawarła porozumienie z k°* 
ściołem protestanckim. Rząd dąży* 
również do porozumienia z kościo­
łem kato lickim , lecz k ierownicy k° 
ścioła katolickiego nie dopuścili ° °  
porozumienia. Okres pobłażliwo*0 
dla działaczy kościoła katolickiego 
dla ostatniej reduty reakcji na 
grzech — upłynął, Rozwój wyda­
rzeń — powiedział Rakosi — kaz 
nam zaprowadzić porządek rów­
nież na tym  odcinku.

Rakosi omówił szereg spraw ®  
ganizacyjnych, dotyczących Węg'e 
skiej P a rtii Pracujących. Podkreś­
l i ł  on konieczność oczyszczenia * 
regów c a rt ii od niewłaściwych eie 
men tów.

W końcu Rakosi zaznaczył, 
przejście demokracji ludowej na 
grzech na drogę, wiodącą do soĈ  
lizmu, odbywa się w  warunka 
zaostrzającej się w a lk i klas. W W  ̂
ważnym stadium należy korzyst 
z podstawowych wytycznych bud° 
nictwa socjalistycznego w  Zwiąż*1 
Radzieckim.

że
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W  spramie skandalu finansoiueoo ..Denko"

P r o k u r a to r  ja p o ń s k i
asesxiewasaia h. pi^miem 3 kilku pysiów

TOKIO, 29.11 (API). Generalny pro 
kurator japoński wystąpi! na posiedze­
niu parlamentu japońskiego z żądaniem 
zniesienia nietykalności poselskiej w sto 
sunku do b. premiera Hltoshi Ashida, 
podejrzanego o udział w słynnym skan 
dalu finansowym towarzystwa „Showa 
Denko“ , który przyczynił się do upad­
ku gabinetu Ashidy. Prokurator żąda 
również aresztowania kilku innych po­

stów 1 parlamentu japońskiego, zan*ieS , 
nych w tę samą aferę. Jak donosi 
cja Reuter, rozkaz aresztowania ^  
dy został iuż wydany. ..

W  kolach politycznych Japonii P 
nuje opinia, że aresztowanie b. I „ 
mi era Ashidy będzie wielkim cl0Jci.) 
dla- partii demokratycznej, zwł.a5*^., 
wobec zbliżających się w Japom* 
borów powszechnych,
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W końcowym etapie realizacji jedności organizacyjnej klasp robotnicze^

Wybór delegatów na Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS
’ t '  D Ti /'I 1 1 Q O 1IT *9 R   Al 1 1 VI O 1 U T1 ’7 VI 1 A 1 HiTrr aL 1 r /\ ¿1 n r*. . f V TTT̂ ̂ w* W «a . .. i— J 1 X -1 n   . .—. i- ńw** . A *-* T 4 VS w t /%!« n A ł-J I r M n ńl w«Wczorajsza niedziela w całej Polsce przeszła pod znakiem wy  

Orów delegatów na kongres zjednoczeniowy obu partii robotni- 
c*ych. Wśród licznych zebrań na pierwsze miejsce wysunęła si«ę 
° statnia przed zjednoczeniem obu stronnictw I I I  konferencja w ar- 
ssswskiej organizacji PPR.

Kouiefencfa warszawska PPR
W sali MBP, przybranej czerwie 

Ja ozdobionej portretam i Lenina, 
talina, Bolesława Bieruta, Józefa 
Frankiewicza oraz twórców na­
wowego socjalizmu, Marksa i En 

° e*sa, obok św iatłych i  ofiarnych 
®alizatorów ich idei, Polaków jak: 
"'^ryńskiego, Kasprzaka, Okrzeji, 
zierżyńskiego, Buczka, Nowotki 

Przy dźwiękach hymnu robotnicze- 
®°’ zagaił Konferencję :I sekretarz 
Organizacji warszawskiej PPR, Za- 

adzki, w ita jąc przybyłych człon­
ów B iu ra  Politycznego KC PPR, 
ermana i  Spychalskiego oraz 

'Vs,zystkich obecnych.
Przewodnictwo obejmuje wice­

przewodniczący Stołecznej Rady 
^arodowej Dworakowski, do Pre- 
Fdium zostają jednomyślnie powo 
ani Berman, Spychalski, k ie row n i 
y Warszawskiego Kom ite tu  PPR, 
rzedstawiciel PPS Baranowski 
r az przodownicy pracy.
Po referacie politycznym, k tó ry  
Fgłosił członek B iu ra  Polityczne- 
a K c  PPR Berman, składa spra- 

h^kdanie Kom ite tu  Warszawskiego 
-A R sekretarz KW  PPR, Stanisław 
zawadzki.

Referat sprawozdawczy
Okres sprawozdawczy pomiędzy 

0 trzecia konferencją orga- 
^ aci i  PPR, nacechowany był bez 
^tanną walką o realizację jednoli 

5° fron tu  oraz jedności organicz 
i PPR i  PPS. Zwiększyło się po- 

t ucie odpowiedzialności każdego 
.Warzysza przed partią , zwiększy 
l się poczucie nierozłączności i 

aterstwa z międzynarodowym ru 
c, 01 robotniczym i jego przodują 
11 Partią WKP (b).

^Oała partia  — stwierdza mówca 
g0 Wyniosła z te j kam panii jeszcze 

miłość i  jeszcze większe 
j^Fw iązan ie  do pogromcy h itle ryz  
< 3  ostoi socjalizmu i  pokoju, na- 
^ ei uciskanych i walczących o 
s  wyzwolenie klas i  narodów 
s, naszego w ie lkiego sojusznika 

Związku Radzieckiego.
t>i?Pierąjąc się o ten w ie lk i ka­
pa,,/. Polityczny, możemy dzisiaj 
gaj,-11 z®meldować, że stołeczną or- 
t jafiZac-fe Zjednoczonej P a rtii po- 
staw y oprzeć na niezłomnych pod 

Wach marksizmu-leninizmu.

woj organizacji w stolicy
ł j^ /? awi ając pracę szkoleniową
Hto Itetu Warszawskiego, sekretarz w p -

Zrost
W  Podkreśla przeszło trzykro tny 
gap?st sieci placówek, których o r­
ty izacja warszawska posiada 550, 
^P o rów nan iu  z liczbą 54 w  roku

^a j, listopadzie b.r. organizacja 
ltó raw ska  skupiała 56.360 człon- 
iac/ '  Organizowanych w 1.538 ko- 
tłb, ' co w  porównaniu z rokiem 
ip j- stanowi wzrost o 31,7 proc. 
• iw 11 organizacji stanowią robot- 

p ' których liczba wynosi 37.429. 
Vaj°Wazne osiągnięcia organizacja 
W  Zawska notuje w dziedzinie 

?Wania składek partyjnych, 
bUtjjg ' na Wspólny Dom oraz pre- 
tg ,ra ty prasy partyjnej. Przecięt, 
V s„5}la jednej ra ty  zb ió rk i na

według
jednej ra ty

*adeki Dom- wynosząca
*°sta łarowanych sum 5-933 ° l 7 zł-> 

j. a znacznie przekroczona.
* : > Z-0

Pracy kó ł partyjnych, po 
Przedstaw ił w yn ik i kampanii 

k' jj_ CZanła szeregów partyjnych, 
*stop?ekw encji k tó re j do połowy 
 ̂ »- ac*a br. wykluczonych zostało

O ^ t i j
szeregów partyjnych trw a

zaj,j^“  1 941 osób Akcja oczysz-

k? dai1 P o c z y n i sić n iew ątp liw ie  
abaęj jSZeS° wzmocnienia s ił orga-

'«kit
is- aslągniącla spieszne

uwagi poświęcił mówca 
, 6j 'PPeści ku ltu ra lno  -  oświato- 
i?ats>raz zagadnieniu odbudowy
^ ar52a'vy Podkreślając, że Kom ite t 

^¡„^W ski występował za zwięk- 
budownictwa mieszkanio- 
Warszawie a nrzede wszy 

pudowy mieszkań robotn i-

budo-, 
Rki, w

wieńczone zwiększeniem sum na 
budownictwo w roku 1949 z 4,2 m i 
liarda zł. na 6 m ilia rdów  złotych.
Również z in ic ja tyw y  p a rt ii Rada 
Państwa uruchomiła kredyty na 
akcję poprawy bytu robotników, 
w  ramach które j Warszawy otrzy­
mała 280 m ilionów  zł.

Współzawodnictwo pracy
Przedstawiając osiągnięcia w 

dziedzinie współzawodnictwa pra­
cy, jako przodujące fab ryk i w ar­
szawskie mówca w ym ien ił fab ryk i:
„W edel“ , „Fuchs“ , „Perun“ , „M a r 
c in ia k “  i  „Szpótańśki“ . i ___

O zasięgu współzawodnictwa pra i siła 17.182. 
cy i ro li PPR-owców świadczą na- Omawiając działalność m łodzie- 
stępujące cy fry : na 30.562 osoby, j żowej organizacji ZMP, mówca pod

pracujące w  26-ciu najważniejszych 
zakładach produkcyjnych, uczestni 
czyło we współzawodnictwie pracy 
6.395 osób, w  tym  3.227 PPR-ow­
ców, t.j. przeszło 50 proc.

Walka ze spekulacją
W dalszej części swego sprawo­

zdania, mówca przedstawia w y n ik i 
z działalności Społecznych K om i­
s ji K o n tro li Cen, zainicjowanych 
przez partie. W okresie sprawozdaw 
czym lustratorzy społeczni i  Oby­
watelskie Kom isje Podatkowe prze 
prow adziły 35.151 lustrac ji sporzą 
dzając 39.189 protokółów. Zgłoszo­
no do opodatkowania ukrywane o- 
obroty w  sumie 3.309.300.000 zł i  u- 
jawni-ono 814 nierejestrowanych 
firm .

Mówca podkreśla znaczny 
wzrost liczby członków związków 
zawodowych która w  październiku 
b.r. wzrosła w Warszawie do 209.553 
członków.

W listopadzie b.r. liczba kobiet 
w organizacji warszawskiej wyno

kreślą, że ZW M  wprowadził do 
Zjednoczonej Organizacji M łodzie­
żowej 8 024 członków, OM TUR — 
4.796. Na dzień 1 listopada b.r. 
ZMP w Warszawie liczy ł 12975 
członków.

Wytyczne na przyszłość
Na zakończenie sprawozdania se 

kretarz KW, dając szer.eg w ytycz­
nych przyszłej pracy organizacyj­
nej, stwierdza w  konkluz ji, że pod 
przewodnictwem swych władz cen 
tralnych, w  oparciu o ideologię 
m arksizmu-leninizm u, organizacja 
warszawska pójdzie w  szeregach 
Zjednoczonej F a rti i razem z towa 
rzyszami PPS do zwycięskiej w a l­
k i o zbudowanie w Polsce ustroju 
socjalistycznego.

Po sprawozdaniu sekretarza KW  
PPR, Zawadzkiego zabrał głos 
przedstawiciel K om is ji Mandato­
wej, po czym rozpoczęła się dysku­
sja.

Dyskusja
Zwrócono w n ie j uwagę na ko­

nieczność rozszerzenia kadr prele-

Cześć.' 1 pracy, bohaterom odbudowy ojczyzny!
Ich miejsce w pierwszych szeregach Zjednoczonej Partii!

Bolesław Bierut -  delegatem Zabrza
— kolebki Czynu Przedkongresowego

Wystąpienia te zostały a - dnoczeniowy.

W Zabrzu, w którym narodził się 
wielki czyn przedkongresowy delega 
tęm na kongres zjednoczeniowy wy 
brano sekretarza generalnego KC 
PPR Bolesława Bieruta, Prezyden 
ta Rzeczypospolitej. Wybór miał 
szczególnie podniosły charakter.

Na wstępie uczczono pamięć po­
ległego męczeńską śmiercią długo- 
leniego bojownika za sprawę ludu, 
członka SDKPiL, następnie KPP i 
jednego z założycieli rewolucyjnej 
p a rtii polskiego p ro le taria tu  — Pol 
skiej P a rtii Robotniczej, Mariana 
Nowotki, a następnie poświęcono 
wspomnienie pamięci Wincentego 
Pstrowskiego, pierwszego przodow­
n ika pracy przemysłu węglowego.

Po wyborze na honorowego prze 
wodniczącego Bolesława B ieruta za 
wiadomiono zebranych o zgodzie 
aby kandydatura jego jako delegata 
na Kongres Zjednoczeniowy posta­
wiona była na konferencji zabr- 
skiej.

Następnie odczytano lis t ob. Bo 
lesława B ieruta:

Do Prezydium Konferencji Pol­
skiej Partii Robotniczej w Zabrzu

Nie mogąc — wbrew pierwotnym 
zamiarem — wziąć osobiście udzia 
lu w Waszej Konferencji partyjnej, 
pragnę jednak wyrazić Wam gorące 
uznanie za tę doniosłą inicjatywę, 
którą podjęła kopalnia „Zabrze — 
Wschód“ w związku z Kongresem 
Zjednoczeniowym. Inicjatywę tę 
podchwyciła cała klasa robotnicza 
i szerokie masy pracujące naszego 
kraju.

Nie można było piękniej I moc­
niej uwydatnić wielkiego przełomo 
wego znaczenia dla całego narodu 
faktu zjednoczenia politycznego kła 
sy_ robotniczej, jak uwydatnił to wla 
śnie czyn przedkongresowy polskich 
mas pracujących, który Wy zapocząt 
kowaliście. Jeszcze raz górnik poł 
ski wysunął się na czoło polskiego 
ludu pracującego w chwili history 
cznej, współuczestnicząc swym o- 
fiamym wysiłkiem w  budowie fun 
elementów nowego ustroju sprawie­
dliwości społecznej — fundamentów 
socjalizmu. Cala Polska czci ten wy 
siłek i chlubi sią nim, ponieważ 
jest on niezłomnym filarem w tej 
wielkiej przebudowie naszego życia 
społecznego, którą podjął lud pracu­
jący pod przewodem naszej partii.

Zjednoczenie polityczne klasy ro 
bolniczej niewątpliwie przyśpieszy 
tempo tej przebudowy, zabezpieczy 
je j prawidłowy kierunek, uświetni 
je j wyniki szeregiem wspaniałych 
osiągnięć, które zmienią na lepsze
dzisiejsze — niełatwe jeszcze _
w arunki m%tertaln»-?o i ku ltura lne
go bytu mas pracujących.

Dlatego właśnie tak wielką wagę 
dla całej przyszłości Polski posiadać 
będzie zbliżający się Kongres Zje

Towarzysze!
Jestem szczerze uradowany że kie 

rownictwo Waszej organizacji po­
stanowiło umieścić mnie w liczbie 
swych kandydatów przy wyborze

jak i bezpartyjnym — serdecznych 
i gorących pozdrowień w imieniu 
Komitetu Centralnego naszej Par­
tii i w moim imieniu.

Życzę, aby i nadal — jak dotych
delegacji Zabrza na Kongres Zje- j czas — byli oni przodującym oddzia
n n n n ^O n in u m  P p o ło łin m  o in  irn i łn !  A ń ł« r,l.! X...! „  1 _  ’     _ 1dnoczeniowy. Postaram się godnie 
reprezentować Waszą delegację, je 
śli taką decyzję poweźmie Wasza 
Konferencja Partyjna.

Proszę .Was o przekazanie wszyst­
kim górnikom i robotnikom Za­
brza — zarówno członkom Partii

łem śląskiego świata pracy yv wal 
ce o nową szczęśliwą Polskę“,

Po odczytaniu lis tu  sala długo 
rozbrzmiewała okrzykam i na cześć 
Prez. Bolesława Bieruta, po czym 
zebrani odśpiewali „M iędzynarodów 
kę“ .

Meldunek załogi Zabrza
W trakcie obrad przybyła na salę 

delegacja załogi Zabrskiej Fabryk i 
Maszyn Górniczych, składając mel 
dunek, że fabryka w ykonała w, dniu 
25 bm, na 5 dn i przed upływem 
term inu zobowiązania przed up ły ­
wem te rm inu  zobowiązania przed­
kongresowego roczny plan produk­
c ji. Do końca roku fabryka w yko­
na ponad 110 proc planu.

Przedstawiciele załogt Koksowni 
„Concordia“  zameldowali, iż 
załoga Koksowni wykonała plan 
roczny w  dniu 24 bm., skracając ter 
m in  wykonania zobowiązania przed 
kongresowego o 6 dni.

Uczestnicy K onferencji w ysła li 
następnie delegację, w  celu przeka 
zania pozdrowień Konferencji W y­
borczej PPS w  Zabrzu.

Z kole i dyrektor kopalni „Zabrze- 
Wschód“  złożył meldunek o 
przebiegu wykonania zobo­
wiązań przedkongresowych, powzię 
tych przez załogę kopaln i dla ucz­
czenia PPR i  PPS.

W dniu 26 października górnicy 
kopaln i zobowiązali się wykonać 
plan roczny do końca listopada i  w y

dobyć w  tym  czasie 1.660 680 ton 
węgla. Mówca stw ierdził. wśród 
długotrwałych owacji, iż do godz 
11-ej dnia 28 listopada rb. załoga 
wydobyła już 1 653.680 ton. Do w y­
konania zobowiązania pozostało 
7.000 ton.

Wybór delegatów
Po ożywionej dyskusji przystąpio 

no do wyboru delegatów na Kon­
gres Zjednoczeniowy. Obok I  se- 
kretaraz KC PPR ob. Bolesława Bie 
ruta, w ybran i zostali I  sekretarz 
W K PPR w  Katowicach Ryszard 
Strzelecki, członek KCZZ Lucjan 
Marek, I  sekretarz M K  PPR w Za 
brzu Gertruda Pawlakowa, sekre­
tarz Kom itetu Kopalnianego PPR 
kop, „Zabrze-Wschód“  Jerzy Krauze 
Krasowiecki, przewodniczący MRN 
w  Zabrzu Szczepan Drożyński, k ie ­
rowniczka szkoły RTPD w  Zabrzu 
— M ichalina Jawieniowa, rekordzi 
sta kopalni „Makoszowy“ , górn ik  
E ryk  Cyron, przewodniczący Rady 
Zakładowej H u ty  „Zabrze“  — Józef 
Szczepaniak oraz przodownik prac^- 
kopalni „Zabrze-Wschód“  — A lo j­
zy Jurow ski

J. Cyrankiewicz— lielegafeni Katowic
W konferenji organizacji katowic 

kiej Polskiej Partii Rob. wzięło u- 
dział około 200 delegatów. W cha­
rakterze gości przybyła delegacja 
z Czechosłowacji, w  skład które j 
w chodzili członkowie KPCZ G oli- 
kowa. K ra l i Kreczmer.

W czasie obrad zebranym złożyli 
m eldunki o przedterm inowym  wyko 
naniu zobowiązań przedstawiciele 
załóg kopalni „K leofas“ , „Em inen­
cja“  i  „W u jek“  oraz fa b ryk i porce­
lany w  Bogucicach, ZCPH i fabryk 
metalowych „M o j“  oraz „M onta­
na“ .

W głosowaniu wybrano następu­
jących delegatów na Kongres Zjed 
noczeniowy: Bolesław Jaszczuk — 
wojewoda Śląsko - Dąbrowski, Jó­
zef Szczęśniak — długoletni dzia­
łacz robotniczy obecnie dyrektor 
generalny CZPW, Roman B ie lsk i— 
członek KC PPR, Walaszczyk — 
członek KC  PPR, Paweł Procek =

I  sekretarz M K  PPR w  K a tow i­
cach, A nton i Konrad — sekretarz 
Kom ite tu  partyjnego huty „B a il­
don“  ob. Marek, Zofia  Piórkowska 
— przedstawicielka L ig i Kobiet, 
Zofia Kołodziejczyk — aktyw istka 
pa rtii, czynna działaczka służby 
zdrowia. Józef Buczyłowski — przo 
downik pracy kop. „W ujek“ , Jan­
kowski — przodownik pracy „K a ­
tow ice“ , Wojciech R ych lik  — przo­
dow nik pracy fab ryk i „E lewator“ , 
W ładysław Krasnowiecki — dyr. 
Państwowego Teatru Śląskiego i 
Mieczysław W iłkoc ińsk i — działacz 
spółdzielczy.

W ybory delegatów PPS odbyły się 
m. in. w  Katowicach, gdzie przema 
w ia ł sekretarz generalny CKW PPS 
Cyrankiewicz.

Po referacie prem iera Cyrankie­
wicza jednogłośnie i  długo n iem ilk  
nącymi oklaskami przyję ła sala 

'Dokończenie na str. 6-e)

gentów partyjnych, podkreślono ro 
lę kobiet w  realizow aniu zadań z 
dziedziny opieki socjalnej i  zobra­
zowano osiągnięcia kole jarzy wę- 
zja warszawskiego, robotn ików  Ga 
zowni i E lektrow ni M ie jsk ie j, ro ­
botników  fab ryk i „B orkow ski“  i  in  
nych, k tórzy swą rzetelną pracą 
szybkim i krokam i zmierzają do so­
cjalizmu.

PPS a PPH
' Przedstawiciel PPS, poseł Bara­

nowski powiedział w  dyskusji m. 
in. co następuje:

„W ie lką  pomocą dla PPS w  doj­
rzewaniu do jedności była wasza 
walka i  wasza ideologia rewolucyj 
na, która wytyczała drogę w a lk i 
klasy robotniczej w  Polsce. Szcze 
golnie do dojrzenia idei jedności 
i zjednoczenia przyczyniły - się u - 
chwały lipcowego plenum KC PPR, 
które jasno wykazały, że jedność 
robotnicza nie może powstać na ba 
zie syntezy różnych ideologii, lecz 
jedynie na podstawie rewolucyjnej 
te o rii Marksa, Engelsa, Lenina i  
Stalina.

K ry tyka  i samokrytyka, jaką za 
stosowaliśmy w  PPS, przyczyniła 
się do podniesienia poziomu ideolo 
gicznego i  oczyszczenia p a rtii od 
wrogów, szkodliwych dla ruchu ro  
botni czego.

Jedność przyśpieszy nasz współ 
ny marsz do socjalizmu i  wzmocni 
s iły  socjalizmu w  świecie. Wkrótce 
znajdziemy się w  Zjednoczonej Par 
t i i ,  oczyszczonej od w rogie j ideolo 
g ii i  wrogich elementów. W ciągłej 
walce w ype łn im y testament k rw i 
polskich rewolucjonistów, którzy 
swoje życie oddali dla sprawy so­
cjalizmu.

Wyliór delegatów
W przerw ie dyskusji zebrani, na 

wniosek przewodniczącego, przy­
s tąp ili do wyborów delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy.

W ybrani zostali: Jakub Berman, 
M arian Spychalski, Franciszek F;e 
dler, W ładysław Gomułka, Jerzy 
Albrecht, Stanisław Zawadzki, Ja 
nusz Zarzycki, Stanisław M ilecki, 
H alina Koperska, Józef G lin iarz, 
Norbert Woldański, Zygm unt Dwo 
rakowski, M aria  P łotnicka, S tani­
sław Sroka, Irena Rudnicka, Stani 
Sław Wróbel, Edmund Sawicki, Ka 
jetan Środa, Stanisław Walczyk, 
Czesława Sobierajska, Zbigniew  
Paszkowski, Franciszek B iernat, 
Jan Rustecki, Ksawery Zwierzchow 
ski, Ignacy Borkowski, H enryk 
Flug, Bolesława Regulska, Stani­
sław Lutek, M arią  Karkowska, Eu­
geniusz Mozer, Stanisław Chmu- 
rzewski, W ładysław Jene, Juliusz 
Stankowsfei, Roman Owczarek, 
Żanna Kormanowa, Franciszek Bła 
żejewski, W łodzim ierz Fedorowicz, 
Anna Skalicka, Seweryn Ogrodow- 
czyk, Leonard Zeleżkiewicz, Sta­
nisława Legiec, Aleksander M ajew­
ski, K am illa  Kancewiczowa. Stani 
sław Tołw iński, H enryk W ójcik, 
Eugenia Kufoowska, Franciszek Ma 
zur, Aleksander Srebrny, Aleksan­
der Pacho, Jerzy Wagner, Stefan 
Czarniejewski, Jan Parol, W łodzi­
m ierz M id iłow , Mieczysław Lesz, 
Jan Ślusarczyk, H enryk D rążkie- 
wicz, Stefan Ka linow ski, Roman 
P io trow ski, Józef Sigali-n, Bolesław 
Kowalski, Roman Gwiazda, Hanna 
W ierbłowska, Ju lian  Burgin, Ju­
lia n  Gordon.

Po dokonaniu wyborów  wśród 
entuzjazmu całej sali wznowiono 
dyskusję.

V/ dyskusji dużo uwagi poświę­
cono sprawie czujności klasowej.

Szeroko omawiano sprawę współ 
zawodnićtwa pracy.

Omawiając sprawę wychowania 
młodzieży delegaci wskazywali na 
trudności, jak ie  jeszcze is tn ie ją  w  
szkolnictwie. Szczególny nacisk k ła 
dziono na udział członków p a rt ii 
w  pracach kó ł rodzicielskich.

Ponadto omawiano sprawę pra­
cy wśród kobiet, usprawnienia sy­
stemu płac, dalszego oczyszczenia 
szeregów party jnych oraz walkę z 
biurokracją.

Podsumowanie dyskasii
Dyskusję, w  które j wzięło udział 

30 uczestników podsumował czło­
nek B iura Politycznego KC PPR 
ob. Berman. Mówca stw ierdził m. 
in.. że warszawska organizacja PPR 
okrzepła, wyrosła ideologicznie, po 
tra fiła  zająć zaszczytne miejsce ,w 
wykonaniu zadań, jak ie  stoją przed 
Partią .

^
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Dyskusja m spraiuie Grecji m O N Z

Dowody komisji bałkańskiej
nie mogą przekonać opinii świata

PARYŻ, 29.11 (PAP). Na posiedzę 
sniu Zgromadzenia Generalnego 
ONZ wicem in. Wyszyński wygłosił 
przemówienie, w  którym  zreasumo 
w ał w y n ik i debaty w  Sprawie grec 
kie j.

Delegacje Stanów Zjednoczonych 
1 W ie lk ie j B ry ta n ii — powiedział 
Wyszyński — daremnie usiłowały 
przekonać opinię publiczną, żc ten 
dencyjne w nioski tzw. kom is ji bał 
kańskiej Są oparte na faktach.

Członkowie kom is ji bałkańskiej 
zajm owali się l i  ty lko  poszukiwa­
niem  dowodów, które by mogły być 
wykorzystane dla oskarżenia A lbanii. 
B u łg a rii i Jugosławii, a w  szczegół 
ności pierwszych dwóch kra jów . — 
o rzekome działanie na Szkodę Gre 
c ji. N ie licząc się z rzeczywistością, 
zniekształcali oni fakty, przedsta­
w ia li je w fałszywym świetle, aby 
znaleźć m ateria ł obciążający pół 
nocnych sąsiadów Grecji. Sprawoz 
danie kom is ji bałkańskiej s tw ie r­
dza, że kom isja ta przesłuchała o- 
koło 500 świadków. Świadków tych 
dostarczała po lic ja  grecka, a pcd 
'czas przesłuchania obecny był przed 
S.tawiciel w ładz greckich. Świadko 
w ie rekru tow a li się z osób skaża­
nych na śmierć lub na długoletnie 
ka ry  w ięzienia, przy czym treść 
ich zeznań decydowała o ewentual 
ry m  ułaskawieniu ich. N ie można 
w ięc przywiązywać wagi do tego 
rodzaju zeznań.

Członkowie kom is ji bałkańskiej, 
choć korzystali z zeznań odpówicd 
n io  przygotowanych świadków nie 
mogli jednak zebrać dowodów, któ 
re by uzasadniały ich oskarżenia 
przeciwko północnym sgsiadom Gre 
c ji. Mówca zanalizował następnie 
„dowody“ , zawarte w sprawozda­
n iu  kom is ji bałkańskiej, stwierdza 
jąc, że na podstawie sprawozdania 
tego można dojść do następujących 
konk luz ji:

1) Partyzanci greccy nie otrzymali 
żadnej pomocy wojskowej od północ
nych’''sąśl'atiów G recji; "■

2) s iły  zbrojne północnych Sąsia 
dów "Grecji nie bra ły żadnego u- 
działu w  greckiej w o jn ie  domowej;

3) w ypadki przekraczania grani 
cy. północnej G recji przez partyzan 
tów  greckich należy tłumaczyć gó 
rzystym  charakterem północnej 
G recji i trudnościam i w kontrolo 
w aniu  tej granicy na całej je j dłu 
gości;

4) incydenty na granicy północnej 
G recji w yn ika ją  z napiętej sytuacji 
panującej w  Grecji,

K to  orientu je  się w  obecnych za 
gadnieniach Grecji — powiedział 
Wyszyński — ten zdaje sobie spra 
wę z tego. że w a lk i w G recji nie 
w y n ik ły  z działalności północnych 
sąsiadów Grecji, lecz z sytuacji 
wewnętrznej. Naród grecki prowa­
dzi na terenie całej G recji, a nie 
ty lk o  w  północnej części k ra ju  
w alkę przeciwko elementom reak 
cyjnym, popieranym przez anglo-a- 
merykańskie s iły  zbrojne. Sytuacja

w Grecji uległa zaostrzeniu w  re 
zultacie in te rw enc ji zewnętrznej w 
sprawy narodu greckiego.

Przejawienie dr. Ou:h^a
Podczas debaty w  Zgromadzeniu 

Generalnym ONZ nad sprawą gre 
cką delegat polski d r Suchy polemi 
zował z treścią sprawozdania, ko 
m is ji bałkańskiej. Mówca zazna­
czył, że Grecja jest dziś kolonią, za 
rządzaną przez amerykańskich o fi 
cerów. Amerykańska po lityka  kolo 
nialna doprowadziła do katastrofal 
nych w yników , Dziś szaleje w  Gre 
c ji bezrobocie, wartość drachmy 
spadła o 75 proc., każdy dwunasty 
Grek jest uchodźcą politycznym, l i  
czba partyzantów zwiększyła się 
czterokrotnie, a w  całym kra ju  to 
czą się w alki.

Kom isja bałkańska — powiedział 
d r Suchy — przypisuje ten stan 
rzeczy rzekomej pomocy północ­

nych sąsiadów Grecji dla partyzan 
tów greckich. Jednakowoż fak t 
udzielania tak ie j pomocy nie został 
ani razu dowiedziony.

Jest rzeczą natomiast powszech­
nie znaną, że Stany Zjednoczone w 
ciągu ostatniego roku przesiały do 
Grecji transporty broni, przedsta­
w iające wartość 300 m ilionów  dola 
rów, a 400 oficerów amerykańskich 
k ieru je operacjami wojsk Tsaldari 
sa. Również działalność kom is ji 
bałkańskiej i je j grup obserwacyj 
nych stanowi zamaskowaną formę 
in te rw encji amerykańskiej w  Gre­
c ji.

Obecnie — pow iedział m in is te r 
Suchy — należy szukać kompromi 
su, k tó ry  stanow iłby podstawę po­
rozumienia między walczącymi 
stronami. Wstępnym w arunkiem  te 
go jest wycofanie wojsk obcych z 
Grecji i położenie kresu interwen 
c ji zagranicznej.

Dwa miesiące sasjji 0HZ

W  I-a rory.nicę uttuorzenia Państwa Żydowskiego

Akademia T m . Przyjaźni Polska-Izrael
W  pierwszą rocznicę uchwały O 

utworzeniu Państwa Żydowskiego, od 
była się w Warszawie w dniu 28 bm. 
uroczysta akademia.

Akademię zagaił prezes Tow. Przy­
jaźni Polska-Izrael prof. dr Jerzy Ro­
stafiński, po czym przemawiał wicemirt. 
Jerzy Grosicki. Mówca scharakteryzo­
wał obecną sytuację w Palestynie, opo 
władając się przeciwko planowi Berna 
dotte'a, i podkreślając, że celem tego 
planu jest unieważnienie obowiązującej 
■uchwały ONZ z dn. 29 listopada 1947 
r. oraz anulowanie sukcesów anmii ży­
dowskiej, osiągniętych w walkach o 
obronę Izraela.

Kończąc swe przemówienie mówca 
wskazał na. pozytywne stanowisko Pol 
ski w sprawie utworzenia państwa Izra 
ęl w granicach gwarantujących : mu, 
możliwość istnienia "i wyraził przeko­
nanie, że państwo Izrael stanie Się ogni 
skient postępu w demokratycznej rodzi 
nie ludów.

Następnie zabrał glos attaché praso 
wy poselstwa Izraela, p. J. Peterzêi, 
który stwierdził m. in., że wniosek ra 
dziecki oraz propozycja polska w spra 
wie wycofania . wojsk obcych z Pale 
styny — zawierają słuszne postulaty, 
których uwzględnienie przyczynić się 
może do ugruntowania trwałego pokoju 
tła Blliskim Wschodzie.

Zakończyło akademię wystosowanie 
depesz do Prezydenta RP Bieruta, pre 
zydenta Rady Państwa Izrael dr Chai 
ma Wajsmana i do min. Modzelew­
skiego.

„Prawda"
opublikowała artykuł, poświęcony trze­
ciej sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, w którym czytamy m. in.: 

„Debaty trwają już przeszło 2 mie 
siące i można już zapytać co przynio­
sła trzecia sesja ONZ w sprawie po­
koju. Dość trudno odpowiedzieć na to 
pytanie, posiadające dwa aspekty: z 
jednej strony ONZ zdaje się zapomi­
nać, że została stworzona dla obrony 
pokoju i bezpieczeństwa narodów, zwa 
żywszy, że rok bieżący charakteryzuje 
wyjątkowe napięcie stosunków między­
narodowych. Z drugiej strony obecna 
sesja miała rozstrzygnąć kilka proble­
mów pierwszorzędnej wagi, a przede 
Wszystkim zakaz używania broni ato­
mowej i zmniejszenie zbrojeń przez 

wielkich mocarstw.
Jednakże dwie propozycje radzieckie 

w tych kwestiach spotkały się z za­
żartą opozycją ze strony bloku anglo- 
amerykańśkiego, który ze zdecydowa­
niem i wytrwałością godną lepszej

. ---------i---— «SE3B

sprawy usiłował wszelkimi sposo a 
usunąć te dwie kwestie z porzą ^  
dziennego. Dyskusja nad zakazem  ̂
ni atomowej i zmniejszeniem z-br° 'ef 
wykazała jasno agresywny chara« 
zagranicznej polityki Stanów Zje 
czonych. Poza tym doskonałe WJ*cL i 
nowanie „maszyny do głosowania 
wiodło, że pian Marshalla pociąga , 
sobą dla państw „marshallowski 
zależność nie tylko gospodarczą, 
i polityczną".

Obecna sesja jest interesująca Pr!£ 
de wszystkim dlatego, że wykazała 
temu światu agresywny charakter Ty 
lityki bloku anglo-amerykańskiego. N
rody całego świata zdają sobie Spr 
wę z faktu, że podczas gdy Zwi?- 
Radziecki i państwa nowej demok- 
cji walczą zawzięcie w sprawie p ° ^ e 
i bezpieczeństwa, Stany Zjednocz® 
i Wielka Brytania posuwają się cor 
dalej po wybranej przez nie, nic 
piecz,nej drodze, prowadząc _ pom> 
agresji i podżegania do nowej wójt* 1 * * * *;'

Antyfaszystowskie demonstracje w Berlinie

Marsz. Sokołowski rozszerza uprawnieni*
niemieckiej Komisji Gospodarczej

zacji planów gospodarczych i poleps7̂  
nia warunków bytu mieszkańców. 
członków Niemieckiej Komisji Gosiy  
darczej wzrośnie z 38 na 101. Do R ,

BERLIN, 29.11 (PAP). Szef radziec­
kiej administracji wojskowej w Niem­
czech, marszałek Sokołowski, zarządził 
rozszerzenie uprawnień niemieckiej Ko­
misji Gospodarczej w celu usprawnie­
nia jej działalności w dziedzinie reali-

Odjazd delegaci! węgierskiej
po gościnie w Polsce

Dnia 28 bm. wieczorem odjechała 
do Budapesztu delegacja w ęgier­
ska, przybyła na Uroczystości Ty­
godnia Przyjaźni Polsko-Węgier­
skiej.

Delegację żegnali na dworcu 
przedstawiciele MSZ, M in. Oświa­
ty, M in. K u ltu ry  i  Sztuki, poseł wę 
gierski Szanto, członkowie Zarządu 
Towr.r7.ys'.wa 'PrżyjSźhi /PólśRpfWę 
¿ fb rś lle j oraz przędstaWifcieie o r­
ganizacji Społecznych. ...

W ostatnim dniu pobytu w  War­
szawie członkowie delegacji wę­
gierskiej zw iedzili muzeum w  Że­
lazowej W oli — miejscu urodzin 
Chopina, gdzie młoda pianistka, 
laureatka ogólno-polskiego konkur­
su chopinowskiego, Barbara Hesse- 
Bukowska odegrała k ilka  utworów 
Chopina.

Z Żelazowej W oli goście udali 
się do zabytkowego pałacu w  N ie­
borowie — f i l i i  Muzeum Nare-do-

Opracowywanie programu obchodu
w ISO rocznicę uroizin Mickiewiczu

Dnia 26 bm. odbyto się pod prze­
wodnictwem min. S. Dybowskiego po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego ob 
chodu 150-rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza.

Na posiedzeniu tym wicemin. Sokor

ski rozwinął program prac Komitetu, 
przedstawiony ramowo, na pierwszym' 
posiedzeniu Komitetu Wykonawczego, 
które odbyło się w Belwederze dn. 
5 bm.

wego w Warszawie, gdzie przyjęci 
Zostali przez m in is tra  K u ltu ry  i 
Sztuki Dybowskiego i dyrektora 
Muzeum Narodowego dr Lorentza.

Przed samym odjazdem goście 
obecni by li na specjalnym pokazie 
film u  „O statn i etap" w sali projek 
cyjnej Naczelnej D yrekc ji „F ilm u 
Polskiego".

l a  odbudową Warszawy
Pracownicy fizyczni cukrowni w 

Chełmży opodatkowali się jedno­
dniowym  zarobkiem na odbudowę 
Warszawy, Pracownicy umysłowi 
cukrowni przeznaczyli na ten cel 
4 proc. od poborów miesięcznych. 
Uzyskaną kwotę w  wysokości 
389,510 zł. wpłacofto do Kom itetu 
A kc ji Odbudowy Warszawy w 
Chełmży.

Mowy most otrzyma Kraków
Od kilku tygodni prowadzone są w 

Krakowie prace przy budowie nowego n!a 
mostu drogowego na Wiśle, który za­
stąpi dotychczasowy most Dębnicki.

Wykonywane są filary, których bu­
dowa zostanie prawdopodobnie zakoń­
czona w ciągu zimy.

Koszt budowy mostu wyniesie ok.
180 min, zł. Nowy most posiadać bę­
dzie nowoczesną konstrukcję stalową.

misji wejdą przedstawiciele partii 
mokratycznych i organizacji masow)'c 
strefy radzieckiej.

BERLIN, 29.11 (AP1). Nowo oW  
ny przewodniczący berlińskiej 
Partii Jedności Socjalistycznej (S EU/ 
Hans Jendretzky, złożył dziś ośw'a j 
czernie, w którym stwierdził, że najsy' 
szy już czas, aby robotnicy Berl"^ 
wzięli inicjatywę w swe ręce i ut'v<! 
rzyli nową zjednoczoną administruj' 
miejską. Przeprowadzenie wolnych i . 
mokratycznych wyborów mumicyp* 
nych w Całym Berlinie będzie mozm 
iedyrtie wówczas, gdy nowa adminish 
cja wprowadzi w życie wszystkie p0’,, 
powe reformy, którym sprzeciwiał y 
dotychczasowy zarz|d miasta. Wsi) 
‘scy* faszyści i podżegacze wojenni *. 
staliby w wyborach tych pozbaw/^ 
prawa głosu. Po wyborach zadan|C' 
administracji mieiskiej byłoby opH 
wanie planu dwuletniego na wzór ' 
go, który realizowany jest obecnie 
strefie radzieckiej. „Będziemy rm15'^ 
wziąć się energicznie do pracy, a.| 
nadrobić stracony czas ■— oświadf^, 
Jendretzky — w porównaniu bo'vl 
ze strefą radziecka Berlin jest bar®  ̂
zacofany pod względem gospodarek
i urządzeń socjalnych". ^

W  radzieckim sektorze Berlina ^
była się dziś wielka demonstracja
działów policyjnych. Manifestanci 0 ,f
magali się natychmiastowego areszt®'̂ , 

zastępcy burmistrza Berlina
Friedetisburga, oraz szefa policji
rów zachodnich, Stumma. W  cz5 
demonstracji wygłoszono szereg Pr ̂  
mówień. Mówcy w ostrych sl°''’?}/
piętnowali reakcyjną i rozbijacką d"
(alność Friedensburga i Stumma, ...
magając się kategorycznie ich usu"
ci a.

D .  R .  O .  S .
(Od naszego koresoondenta oraskiego)

TV fedaw.no udała się do Polski pierw- 
L ’  sza tzw. brygada kulturalna mło­
dzieży czechosłowackiej, składająca się 
z 65 młodocianych artystów. Są to 
chłopcy i dziewczęta, reprezentujący 3 
popularne w Czechosłowacji zespoły 
młodzieżowe: Collegium Musicum, ko­
lektyw prof. Vycpalka oraz słynny na 
całą Europę radiowy zespół DRDS.

Co oznacza ten skrót: DRDS?
Po czesku tyle, co „Dismanuy Roz- 

hlasoyy a Divadelni Sbor“  (Radiowy i 
Teatralny Kolektyw Dismana). Jest to 
największy chyba i najstarszy zespół 
radiowy tego typu w całej Europie. Po­
wstał on 30 łat temu, w r. 1918, w 
kilka miesięcy przed upadkiem monar­
chii austro-węgierskiej, ¡ako nielegalna 
organizacja młodzieży szkolnej. Był to 
chór, złożony z kilkudziesięciu dzieci 
wiejskich, którymi dyrygował nieznany 
jeszcze młody nauczyciel czeski M iro­
sław Disman. Zespół stopniowo rozra­
sta! się i już w roku 1932 podbił on 
nie tylko serca radiosłuchaczy, ale i 
film teatr. W  kolektywie skromnego 
nauczyciela Dismana recytowało już 
wówczas ponad 1000 dzieci —• tak, iż 
urządzać musiano poszczególne spekta­
kle wyłącznie pod gołym niebem: żadna 
estrada czechosłowacka nie byłaby w

stanie pomieścić aż tylu deklamatorów 
na raz!

Nadesżla bezlitosna okupacja.
„Dismanuy Sbor“  przybrał ponownie 

charakter podziemia kulturalnego. Naj­
bardziej nieszczęśliwe byiy dzieci z wy 
mordowanej i spalonej doszczętnie przez 
Niemców wioski czeskiej Lidice. W  kil 
ka godzin przed jednym z tajnych 
przedstawień, kiedy w Pradze czekano 
tylko na przyjazd tych dzieci — Dis­
man oznajmić musiał pozostałym: „Ani 
jednego dziecka z Lidie nie ma. Czte­
rech waszych kolegów rozstrzelano, bo 
mieii ponad 14 lat — z innych dzieci 
ani śladu...“

Co dziewiąte dziecko z zespołu Dis­
mana zostało w czasie okupacji siero­
tą. Wiele z dzieci poległo w pamięt­
nych dniach tzw. rewolucji majowej, 
w 1945 r. w Pradze, kiedy budynek Ra 
dia Czechosłowackiego, położony przy 
dzisiejszej ulicy Marsz. Stalina, stał się 
obiektem zaciekłych walk pomiędzy par 
tyzantami czeskimi a resztkami hitle­
rowców.

Z kolektywu Dismana wyszła m.inn. 
popularna dziś w Polsce i w Czechosło 
wacji 17-!etnia artystka filmowa Nata­
sza Tańska, którą widzieliśmy w 
„Przeczuciu" wg, M . Pujmanoyej, w

„Krakaticie" K. Czapka i w innych 
filmach czeskich. I właśnie dzięki Tań­
skiej zetknąłem się po raz pierwszy ze 
„Sborem Dismana".

— Wyjawię każdy szczegół mej ar­
tystycznej przeszłości — przyrzekła 
Tańska — ale wpierw musi się pan 
przekonać, czym jest DRDS.

— Dobrze — przytaknąłem. Szcze­
rze mówiąc zastanowił mnie ten przy­
długi nieco skrót. Zresztą, czego się 
nie robi dla uzyskania wywiadu...

Jedziemy z ateliers na Barrandowie 
do centrum Pragi. ,,CZESKOSLOVEN- 
SKY ROZHLAS" (radio czechosłowac­
kie), to potężny 8-piętrowy kolos: win­
dy, dywany, korytarze wytapetowane 
gumą i cisza. Tańska uśmiecha się f i­
luternie:

— No, tyle dzieciarni na raz, to chy­
ba dawno pan nie widział?

Disman —■ starszy, przysadzisty, sym 
patyczny jegomość, otoczony gromadą 
wpatrzonych w niego dzieciaków — dla 
reportera omal nie dó zdobycia. Choć 
ledno skinienie, a dzieci w mig znika­
ją w którymś ze studiów, Disman ści­
ska nam ochoczo dłonie, zarzuca pyta­
niami, informacjami — pakuje broszu­
ry, zdjęcia, gazetki ścienne DRDS.

— Jsem velmi rad... jak bardzo się 
cieszę: pan z Polski, a my właśnie tam 
jedziemy.

Wchodzimy do jednej z olbrzymich 
sal koncertowych. - Kilkadziesiąt dzieci 
przykucnęło z cicha na pluszowych

krzesełkach i wsłuchują się w dźwięki 
fortepianu. Mrugają porozumiewawczo 
na Tańską: ot, stara koleżanka, sławna 
i niedościgniona: jak to ładnie z jej 
strony, że o nas nie zapomniała.,. For­
tepian dźwięczy metalicznie, rozwarte 
ma oba, skrzydła, w lustrzapo-czarnej 
politurze błyszczy skupiona twarz mło­
dego mężczyzny. Jest smutny.

—- Dlaczego gra bez nut? — zapy­
tuję.

— Popatrz pan dokładniej...
Mężczyzna był ślepy.
Repertuar Radiowego Kolektywu Mi 

rosława Dismana obejmuje kilkaset cze­
skich, słowiańskich i obcojęzycznych 
pieśni. Są pieśni polskie (m. inn. „Dud 
ni woda dudni", „  Gdybym ja miała 
skrzydełka jak gąska“ ,' „Marysiu, buzi 
daj"), które zespól DRDS śpiewał po 
polsku w czasie swego tournee po An­
glii, Szkocji i Holandii.

— Najbardziej podobało się Angli­
kom to „daj", myśleli, że pisze się to 
przez „y " — wtajemniczają mnie dzieci.

Specjalny rodzaj improwizacji DRDS, 
to tzw. „voice — band" — onomato- 
peiczna deklamacja zbiorowa na tle 
przyciszonych Śpiewów. Ponad. 50 tań­
ców czeskich, morawskich, słowackich, 
rosyjsk’ch, jugosłowiańskich i polskich 
potrafią odtworzyć dzieci z zespołu Dis­
mana. Zabawne są kompozycje i paro­
die jak np. „Stepp“ , „Telewizja“ , „Tan­
go Argentino", „Mecz piłki nożnej" — 
w wykonaniu małych tancerzy, A ile

p,5y
skeczów i słuchowisk radiowych?! ‘ 
najmniej 200.

Myślicie, że to wszj'stko? .
DRDS posiada swoje własne "T 1 ,̂cji 

nictwa, drukuje dziesiątki fa ch o ^ , 
podręczników i broszur; inni ,,rcctn ^  
rzy" pracują nad gazetką ścienną ,}0 
nad ilustrowanym miesięcznikiem „ ^e 
N A " („Kurtyna"). Istnieje ponadtci 
cjalne wydawnictwo muzyczne ^  
biblioteczka teatralna dla mlodzitU .jj 
albumy płyt gramofonowych z n3g u, 
mi poszczególnych nieśni i recy ‘ 
zespół D M D (Diyadllo Mladych fil
ku — Teatr Młodego Widza), 
mowę, sportowe, baletowe, pro pa 8;, u / 
we, komisja wczasów i obozów Jetn 
w, ogóle, czego dusza zapragnie-’ tc' 
Republika Młodych. A co najciek*1̂  ¿o 
wszystkim kierują dzieci od la*

5' la i*1' 'Gościmy u nas w Polsce maw pis,
wie cząstkę ambitnego zespoj11 jjjeC1 
tana. Przed odjazdem z PragJ I)0v'! 
tk bardzo się cieszyły na ssvOlc_̂_̂py' 
mrnee. Na dworcu Wilsona 
-ały nas pytaniami:rj -
— Czy to prawda, żc u was 
da i wszystko?... , iti^
Prawda. Przyjmujemy naszyctl 

y:h pobratymców z całą serdec^^O' 
iemy, że przyszli do nas dzielić 
ękno i rytm. A

AT Pgrc * v n r n  it t ii

Praga, w listopadzie
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Zboże i surowe nu rynkach ifflinloioych w
T ^ E N D E N C J A  mocna na światowych rynkach towarowych u trzy- 

mała się —  z m ałym i w yją tkam i —  również w ub. tygodniu, 
Przy czym na rynku  U SA  najsilniejszą podnietą zwyżkową pozo­
staje w  dalszym ciągu zapewniona przez w ybór prezydenta T ru - 
>nana, ochrona cen ziemiopłodów oraz rosnąca ciasnota na rynku  
metali.

Szereg p ism  ekonomicznych na 
Zachodzie wskazuje w  zw iązku z 
tym  na ostry dylemat, ja k i w y ła - 
ttia  się dla rządu p a rt ii demokra­
tycznej, k tó ry  z jednej strony po­
w in ien  spełnić przyrzeczenia przed 
Wyborcze co do utrzym ania wyso­
kiego poziomu cen ziemiopłodów,
®. z drugiej — zmuszony jest prze­
ciwstaw ić się siłom  in flacy jnym .
Wymagać to będzie daleko idących 
zarządzeń kontro lnych aż do wpro 
Wadzenia gospodarki przydziałowej 
tia n iektórych odcinkach surowco­
wych włącznie.

ZBOŻE
Haussa powyborcza na rynkach 

zbożowych USA trw a ła  wprawdzie 
ty lko  tydzień i  z końcem drugiego 
tygodnia bm. kurs pszenicy na gieł 
dzie chicagowskiej w ykazał pe­
w ien  spadek w  stosunku do po­
przedniego, zbyt wygórowanego po 
*iom u, n iem niej jednak tendencja 
ha wszystkie gatunki zbóż, n ie wy 
łączając owsa i  jęczmienia, jest na 
da] mocna i notowania utrzym ują 
się powyżej poziomu z przed haus 
Sy: pszenica 232,50 centów za bu- 
Szel, kukurydza 141 centów, żyto 
165 centów.
t Pozycja statystyczna zbóż w  ska 

l i  św iatowej, po ogłoszeniu ocen l i  
stopadowych, stała się jeszcze moc 
hiejsza, gdyż okazuje się, że nad­
w yżk i głównych k ra jów  eksportu­
jących są obecnie o 3,5 min. ton 
Większe niż przed rokiem. Niespo 
dziewanie w ie lk im i zapasami psze 
h icy  rozporządza Kanada. Według 
ńajrlowsżej oceny sięgają one 185 
m in. buszli wobec zeszłorocznych 
150.7 m in. Również A ustra lia  dy­
sponuje w ie lk im  nadmiarem pSZe- 
ńicy, co najlepiej odzwierciedla się 
W nowej cenie eksportowej (22 fun 
ty  za tonę FOB), która jest o prze­
szło 30 proc. niższa od zeszłorocz­
nej. S ilny  spadek cen nastąpił rów  
nież na rynku  argentyńskim, gdzie 
cena eksportowa kukurydzy obn i­
żona zosiflia z 35 na 315 pcsos za 
100 kg. W przeciw ieństw ie do ry n ­
ku  USA, gdzie wysokie ceny zbóż 
otrzymywane są sztucznie na wyso­
k im  poziomie, na wszystkich innych 
Tynkach góruje tendencja siln ie  
Zniżkowa, która  potęgowana jest 
hadto przez obfite  zbiory okopo­
wych. ja k  również przez zwiększo 
ńe zbiory ryżu, które w  skali św ia­
towej oceniane są na przeszło 7 3 
Tnld. buszli, t.j. o 20 m in. w ięcej,
Oiż w  roku ub. W związku z tym 
koła gospodarcze USA, dążące do 
Otrzymania wysokich cen zbóż na 
dłuższą metę, chcą przeforsować za 
Wszelką cenę nową międzynarodo­
wą konwencję pszeniczną, która  za 
Pewniłaby eksporterom północno­
am erykańskim  supremację na ry n ­
kach zbożowych.

BAWEŁNA, JUTA I  WEŁNA
Bawełna wykazuje nadal tenden 

cję zwyżkową na wszystkich ry n ­
kach, nawet w  Egipcie, gdzie o- 
statnio panowały nastroje s iln ie  
zniżkowe. Obecnie jednak w idok i 
eksportowe znacznie się polepszyły 
i  ceny znowu idą w  górę. Podnietą 
zwyżkową na rynkach światowych 
była wiadomość o dalszym kurcze­
n iu  się p rodukcji b razylijsk ie j, 
która obecnie jest o 30 proc. m nie j 
sza n iż  przed wojną. Tym  samym 
rola B razylii, jako jednego z głów­
nych eksporterów bawełny ulega 
silnemu ograniczeniu. Ruch zwyż­
kowy cen zaznacza się na jwyraźnie j 
w  USA, gdzie notowania przekro­
czyły ostatnio granicę 32 centów 
za funt. I  tu ta j tendencja zwyżko­
wa pozostaje w  wyraźnej sprzecz­
ności ze statystyką, z k tó re j w y ni 
ka, że nadwyżka eksportowa baweł 
ny jest większa n iż w  ja k im ko l­
w iek okresie po wojnie. W A n g lii 
przemysł w łókienn iczy wyczerpał 
już praw ie całkow icie Stare zapasy 
surowej bawełny i stoi wobec ko­
nieczności kontraktow ania nowych 
dostaw po znacznie wyższych ce­
nach. We F ranc ji sytuacja wobec 
niedawnej dewaluacji franka jest 
jeszcze bardziej krytyczna, co w y­
raża się w  wydatnej zwyżce cen 
wszystkich wyrobów w łó k ie n n i­
czych.

_Na indy jsk im  rynku  ju ty  nastą 
p iło  pewne odprężenie i ceny w y ­
kazują tendencję lekko zniżkową. 
Zakaz eksportu został częściowo 
zniesiony, a większe dostawy za­
kontraktow ał m. in. ZSRR, dostar­
czając w  zamian pszenicę.

Wełna w  dalszym ciągu zwyżku 
je i na aukcjach austra lijsk ich  po 
pyt jest tak w ie lk i, że wszystkie 
zaoferowane ilości są natychmiast 
rozkupywane. W Sydney płacono 
za prane merynosy już do 124 pen­
sów za funt, cena- gatunków t łu ­
stych waha się między 94 a- 95.5 
pensów?- "Tendencja •“zwyżkowa cen 
w ełny panuje również na wszyst­
k ich  innych rynkach.

KAUCZUK, SKÓRA
Jedynym surowcem na rynkach 

światowych, k tó ry  od dłuższego 
czasu wykazuje tendencję zniżko­
wą, jest kauczuk. Spadek cen na 
wszystkich rynkach jest tak w y­
raźny, że zaczyna wywoływać s il­
ne zaniepokojenie u głównych pro 
ducentów, zwłaszcza w  strefie  
szterlingowej. Słabość kauczuku po 
zostaje w  bezpośrednim związku 
ze statystyką światową, z k tó re j 
w ynika, że już w  roku bież. pro­
dukcja przewyższa konsumeję. Pro 
dukcja bowiem oceniana jest (bez 
kauczuku syntetycznego) na 1,5 
min. ton, zaś koncumcja na 1.4

min. Przewidywane na r. 1949 cyf­
ry  produkcyjne są jeszcze większe 
przy n iew ie lk im  stosunkowo wzro 
ście konSumcji, wobec czego rze­
czoznawcy przew idu ją  ostry kryzys 
na rynku  kauczukowym już w  p ier 
wszej połow ie 1949 r. W N. Jorku 
kur9 u trzym uje się jeszcze nieco 
powyżej 20 centów za fun t, w  Lon 
dynie natom iast cepa spadła znacz 
nie poniżej poziomu 12 pensóyy i 
zbliża się szybko do kursu 11 pen­
sów za funt.

Na rynkach skóry tendencja jest 
nadal mocna. Pozostaje to w  bez­
pośrednim związku z sytuacją na 
ryn ku  argentyńskim , któ ra  jest 
wciąż niewyjaśniona, eksport bo­
w iem  nie został jeszcze wznowio­
ny. K ra je  europejskie, konsumują­
ce większe ilośc i skór zamorskich, 
przerzucają się coraz bardziej na 
ry n k i sztęrlłngowe.

METALE
Nastroje zwyżkowe występują 

na js iln ie j na rynkach żelaza, stali 
i  m eta li kolorowych. Ceny metali 
nieżelaznych, z w y ją tk iem  cyny, 
idą bezustannie w  górę, przy czym 
haussa ta zaznacza się szczególnie 
na rynku  USA, gdzie za ołów  płaci 
Się już do 26 centów za funt, za 
miedź ponad 26 centów, a za cynk

dzie bierze udział również delegat 
partamentu Planowania i Polityki Han 
dlowej Ministerstwa Przemyślu i Han 
dlu — inspektor Max.

,, Motozbyt" — jako przedsiębior­
stwo handlowo-usługowe poza .zada 
niem zaopatrywania rynku w niezbęd 
ny sprzęt motoryzacyjny i rowery, wzię 
lo na siebie obowiązek obs!ugiwania_ 
pojazdów mechanicznych, w specjalnie 
na ten cel utworzonych stacjach obslu 
gi. Program „Motozbytu" na rok 49-ty, 
którego realizacja , jest już rozpoczęta 
— zawiera m. in. budowę 62 stacji ob 
sługi. W  chwili obecnej „Motozbyt“ 
jest w trakcie uruchomiania 11 takich 
stacji; w Gdańsku, Lęborku, Słupsku, 
Koszalinie i Szczecinie oraz sześciu 
pozostałych znajdujących się w Polsce 
centralnej i na Śląsku. Doskonały 
sprzęt stacji, pochodzący z własnego 
i duńskiego importu, pozwoli stac'om 
na odpowiednią konserwację pojazdów 
mechanicznych.

Ponadto „Motozbyt“ ' przejął w roku 
16 5 centów. Naprężona sytuacja  I bieżącym akcje zaopatrywania wsi w 
na ryn ku  żelaza i stali w  USA 1 traktory zarówno z produkcji krajo-

W  Sopocie rozpoczął się trzydniowy ! W  pierwszym» dniu Zjazdu terenowi 
Ogólnopolski Zjazd przedstawicieli Dy j przedstawiciele „Motozbytu Złożyli 
rekcji Naczelnej Centrali Handlowej sprawozdania, dotyczące sytuacji  ̂pła- 
tPrzemysłu Motoryzacyjnego, przedsta ■ cewek terenowych i ich działalności, w 
wicieli placówek terenowych oraz Rad ] drugim dniu omówiono zadania, *“ * 
Zakładowych „Motozbytu“ . W  Zjeź- demcie rozwojowe i metody^ pracy 
dzie bierze itdzial również delegat De tozoytu' w roku 1948. Następnie

trw a  nadal, m im o nadejścia w ię k ­
szych dostaw złomu z B izonii.

TOM.

wej, jak i w pochodzące z importu. 
Akcja ta ma szczególne znaczenie ze 
względu na mechanizację rolnictwa.

ten
Mo 
Po­

ruszono sprawę rozbudowy sieci dy- 
stybucji i sieci obsługi samochodów.

W  ramach planu na r. 1949, „M o 
tozbyt" projektuje otwarcie kilkudzie­
sięciu sklepów detalicznych dla sprze 
dąży motocykli, rowerów, części wy­
miennych itp. sprzętu motoryzacyjnego.

Omówiono także sprawę zasady han 
dlu zagranicznego na odcinku moto­
ryzacji i powiązania go z handlem we 
wnętrznym. Następnie poruszono spra­
wy planowania i sprawozdawczości i 
przeprowadzono analizę rynku oraz 
związane z tym zagadnienia finanso­
we. _ v,

W  wyniku obrad powzięto wiele 
wniosków, mających na celu dalsze 
usprawnienie działalności „Motozby­
tu". W  niedzielę uczestnicy Zjazdu 
zwiedzili wzorowo prowadzone biuro 
rejonowe i stacje obsługi „Motozbyt“  
w Gdańsku-Oliwie oraz składnicę *3 
ntochodów w Orłowie Morskim.

Meldunki miast i wsi
o wykonaniu zobowiqzan przedkongresowych

Z żjjcia gospodarczego ZSRR

Roczne

prace uczonych nad rozwojem 
Zagłębia Kuźnfeckiego

Powołano specjalną naradę uczo­
nych w  sprawie dalszego rozwoju 
~agłębia Kuznieckiego. W naradzie 
“ iorą udział w yb itn i uczeni radziec 
cy, członkowie Akadem ii Nauk 
^SRR. W toku obrad wygłoszono 
b® posiedzeniach plenarnych i  na 
‘^m is jach  ok. 100 referatów  nauko 
.^ych.

plany hutnictwa
. ^  dniu 18 bm. tj. niemal o półtora 
j^esiąca przed terminem, zakończyły ca- 
°_róc:;ny program produkcji 3 wielkie 
°*rodki radzieckiego przemysłu hutni- 

— Zagłębie Kuźnieckie, Zakłady 
Y ’’ ieprodzierżyńskie i Przedsiębiorstwa 
 ̂ a8anrogu.
j, tegoroczna produkcja stali w zakla- 

im. Dzierżyńskiego w Dttiepro- 
z>erjyńsku wzrosła o 41 proc. w po- 
,')’riamu z roczną produkcją w roku 

r lek!ym. Również załoga wielkiego 
p°nminatu hutniczego im. Stalina w 
£ as!?biu Kuźnieckim przekroczyła po- 
. 0ni zeszłoroczny v wykonała plan rb.

Zl>aczną nadwyżką, zaoszczędziwszy 
j zy tym 50 min. rubli ponad plan.

Pom,jąCe wyniki osiągnęły także po­
ufne zakłady przemysłu hutniczego

■ Andre¡ewa w Taganrogu.

uiriw a  bawełny na Ukrainie
t>rP0 uprawy bawełny na Ukrainie 
t  D'stapiono jeszcze w roku 1930, ale 

y dorobek został całkowicie Łnisz-

czony przez wojnę. Po w-ojnie wypadło 
zaczynać wszystko prawic od początku. 
Mimo to już w roku obecnym obszar 
uprawy bawełny przekroczy! poziom 
przedwojenny. Powiększyły się również 
zbiory, a w roku przyszłym plantacje 
bawełny zwiększą się dwukrotnie.

6000 nowych pasiek 
w kołchozach

W kołchozach ZSRR założono w 
r. b. 6000 nowych pasiek, giównic 
na U kra in ie  i  Kubani. Kołchozy u- 
zyskały w  rb. przeciętnie z jednego 
ula około 48 kg. miodu.

Wspaniały sukces inżynierów 
radzieckich

Inżyn ierow ie radzieccy odnieśli 
wspaniały sukces techniczny w  toku 
odbudowy potężnego elewatora zbo 
żowego w  Tartu  (Republika Estoń 
ska). E lewator ten, k tó ry  należy do 
największych urządzeń tego rodzą 
ju  w ZSRR i Europie, został w y ­
sadzony w powietrze przez N iem ­
ców, iecz nie runął całkowicie, a 
ty lko  pochylił się znacznie. Za­
miast budować nowy elewator, in ­
żynierowie radzieccy postanow ili 
wyprostować stary. Pracy te j do­
konano według ściśle opracowane- 
So p łanu. przy pomocy potężnych 
dźwigów i innych mechanizmów. 
Elewator, ważący około 4 500 ton 
został wyprostowany i ustawiony w

W  dalszym ciągu z całego kraju na 
pływają meldunki o przedterminowym 
wykonaniu zobowiązań przedkongreso­
wych, zarówno przez załogi poszcze­
gólnych fabryk i zakładów przemysło­
wych, jak również przez ludność wiej 
ską.

Na dzień 20 listopada, tj. na 10 
dni przed wyznaczonym. terminem gffli 
ny pow. morskiego, jak: Strzepcz, 
Chwasżczyno, Kosakowo oraz gmina 
Luzino zlikwidowały swe zaległości w 
podatku gruntowym i FOR w 100 proc. 
Wszystkie gminy pow. morskiego uiśti
!y nałożony „podatek grantowy w go­
tówce, pozostałe zaś gminy powiatu po 
siadają jeszcze zaległości podatku grirn 
towego w zbożu i FOR, które według 
przewidywań zostaną zlikwidowane 30 
¡listopada.

W  woj. łódzkim z szeregu powiatów 
napływają meldunki o realizowaniu ■ dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego, 
zobowiązań społecznych. M. in. w 
pow. radomszczańskim, gmina Konary 
przystąpiła do budowy mostu i oczysz 
czenia drogi na przestrzeni 2 km, wieś 
Dobryszyce przygotowuje pod zalesie­
nie 15 ha nieużytków, a w gminie Gid 
le ZSCh. radiotom i żuje wsie Górki i 
Woinowice.

W  pow. sieradzkim chłopi samopomo 
cowcy ze wsi Choszarowo (gmina Kor 
kocice) budują remizę strażacką.

W  pow. kutnowskim w najbliższym 
czasie wybudowany zostanie most, któ 
ry połączy wieś Kacprów (gm. Krzy­
żanów) ze wsią Wola Bojdanowska.

Chiopi gminy Bełchatów, pow. piotr 
kowskiego, odwadniają pola i naprawia 
ją bcczne drogi, wiodące do siedziby 
gminy. Gospodarze gromady Bujny 
Szlachckie żwirują i okopują rowami 
jeden kilometr drogi, a gromada Kiel- 
czówka (gm. Podolin) organizuje i wy 
posaża w sprzęt świetlicę gromadzką, 
iktóra stanie się wzorowo urządzonym 
domem kultury.

W  pow. łaskim każda z gmin orga­
nizuje nowe kola gromadzkie Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Poszczególne powiaty woj. łódzkie­
go współzawodniczą ze sobą w realiza 
cji zobowiązań, m. in. pow. Skierniewic 
¡ki współzawodniczy z pow. rawsko-ma 
■zowieckim,■ a pow. kutnowski z pow. 
łowickim.

Załoga rabryly mebli i krzeseł w 
Gcścicinie, która podjęła jako jedna z
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pierwszych w powiecie morskim — ha 
sto kopalni Zabrze-Wschód, zobowią­
zała się do wykonania na dzień Kongre 
su planu rocznego w 120 proc. W  
chwili obecnej fabryka przekroczyła 
już plan w 115 proc., osiągając nadwyż 
kę produkcji w sumie 50 mii. zł.

Załoga Państwowych Warsztatów 
Mechanicznych w Olsztynie, nieza­
leżnie od " normalnych zajęć codzien­
nych postanowiła na dzień Kongresu 
pokryć dachem własną halę warsztato 
wą i zobowiązanie to już wykonała.

Również robotnicy fabryk pomor­
skich z każdym dniem osiągają coraz 
lepsze wyniki w realizacji uchwal przed 
kongresowych. Do dnia 22 listopada ro 
botnicy fabryki Pe-Pe-Ge w Grudzią 
dzu w 68 proc. wywiązali się z przyję 
tych zobowiązań, wykonując 204 tony 
produkcji.
, Pracownicy fabryki maszyn rolni­
czych „Unia" do 22 listopada wyko- 
konali ok. 40 proc. zadeklarowanej do 
datkowo produkcji. Całkowite wykona 
nie zobowiązania, które obejmuje 1.000 
sztuk obsypników, 50 pługów ciągni­
kowych i 100 kułtywatorów, przewi­
dziane jest na 1 grudnia br.

Załoga fabryki „Herzfełd i Victo- 
rius" zobowiązała się w ramach czynu 
kongresowego wyprodukować wiettszą 
partię pieców kuchennych i rur kanałi 
zacyjnych .oraz wyremontować 40 mie 
szkań robotniczych. Do dnia 23 listona 
da wyremontowano . już 30 mieszkań 'i 
wykonano 50 ton wyrobów.

Ruch w portach polskich
Motorowiec holenderski M /S  „Vio­

letta Erica" opuścił port gdyński z la 
•dunkiem konserw, jaj, papieru pakowe 
go, gwoździ, izolatorów, giętych krze­
seł i sody kaustycznej do Belgii i  Ho­
landii. •

Polski parowiec S/S „Lublin" w ypij 
nął z portu gdyńskiego do Londynu z 
ładunkiem 680 ton drobnicy, którą sta 
wily m. in. tkaniny bawełniane, porcela 
na, żołądki, i jelita oraz drób mrożo­
ny, bekony, jaja, pierze, soda kaustyez 
ma i naczynia emaliowane.

Polski parowiec S/S „Hel”  powró­
cił do portu gdyńskiego ze Szwecji z 
ładunkiem 1232 ton drobnicy, na którą 
złożyły się m. In. transformatory, wo 
domeiirze, maszyny do spawania, wyro 
by żelazne, lokomotywa, aparaty le­
karskie, materiały telefoniczne î  elek­
tryczne, wiertarki i sita papiernicze.

Radziecki parowiec S/S_ „Dniepropit 
trowsk“  wyszedł ż portu gdańskiego z 
ładunkiem 3.000 ton cukru do Fiflian 
dii, -i

Same kobiely
w Zarządzie Gromadzkim ZSCh

W odbywających się wyborach 
do zarządów gromadzkich ZSCH 
w woj. łódzkim, dużą inicjatywę 
przejawiają kobiety. Wchodzą one 
m. in. do wielu zarządów.

Gromada Trzebnica, gm. Ręczno 
w pow. piotrkowskim, wybrała do 
zarządu gromadzkiego same kobie 
ty. jest to jedyny tego rodzaju za 
rząd kobiecy w woj. łódzkim. Przed 
stawicielki gromady Trzebnica cię 
szą się wielkim zaufaniem miejsco 
wej ludności.

Pracownicy instytucji społecznych
na dojrocznym krajowym zfeździe

działalności Sądu Koleżeńskiego.W  dn. 28 bm. rozpoczął w Warsza 
Wie obrady II krajowy zjazd Zw'. Zaw. 
Pracowników Instytucji Społecznych z 
udziałem 290 delegatów.

Przy omawianiu działalności związ­
ku, za okres ubiegły zanotowano sze 
reg niedociągnięć na odcinku działalno 
ści zarządów powiatowych. Władze od 
działów ‘ bywają zdekompletowane i 
¡rie uzupełni one, członkowie Związku 
nie wszędzie posiadają legitymacje, po 
ważnie szwankuje sprawozdawczość. 
Przyczyną tych niedomagań jest m. in. 
brak ścisłego kontaktu okręgów z po­
wiatami. Po sprawozdaniu skarbnika i 
Komisji Rewizyjnej złożono sprawozda

Otrzymują odzież robocza
pracownicy zakładów produkcyjnych

Wydział Bezpieczeństwa i .Higieny 
Pracy w Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
w porozumieniu z departamentem eko- 
nomiczno-socjalnym Min. Przemysłu i 
Handlu ustalił zasady prowadzenia go­
spodarki odzieżą roboczą i ochronną w 
zakładach pracy.

Każdy zakład pracy jest obowiązany 
dostarczyć pracownikom bezpłatnie o-
dzież roboczą. Ponadto powinien on 

nakreślonym miejscu Jest to p ierw  zaopatrzyć robotników w odzież ochron 
szy tego rodzaju wypadek w h i-J n9 oraz sprzęt tzw. ochrony osobistej, 
s to r ii technik i budowlanej. j zgodnie z potrzebami, podyktowanymi

bezpieczeństwa i higieny
pracy.

Rozdział tych rzeczy przeprowadza 
w każdym zakładzie pracy specjalna ko 
misja, w skład której wchodzą również 
przedstawiciele Rady Zakładowej.

W  specjalnej instrukcji podkreśla się, 
że odzież robocza i ochronna, prze­
znaczona jest przede wszystkim dla 
robotników.ę Spośród pracowników umy­
słowych odzież otrzymać mogą wyłącz­
ni- bezpośrednio zatrudnieni przy pro­
dukcji,

nie z —  .
Sąd rozpatrzył m. in. sprawę ob. Chy 
lińskeigo, który za zaniedbania w pra 
cy pozbawiany został godności członka 
Zarządu Głównego. Ponadto sąd zawy 
rokował wykluczyć ze Związku wice­
przewodniczącego Zarządu Głównego 
ob. Madejskiego, który przed wojną 
jako prezydent Dąbrowy Górniczej i sa 
stacyjny poseł na Sejm, działa! na szko 
dę ruchu robotniczego oraz czynnie 
■znieważał członków KPP i PPS.

Referat ideologiczny wygłosił sekre­
tarz KCZrZ Jędrzejewicz, wskazał on 
na potrzebę walki z biurokratyzmem, 
■bezdusznym stosunkiem do pracy, wal 
ka o1 podniesienie dyscypliny i sumień 
ności pracy — oto wytyczne działalno 
ści pracowników umysłowych.

Przy omawianiu sytuacji międzyna­
rodowej mówca wskazał na potrzebę 
utrzymania Światowej Federacji Zwiąż 
■ków Zawodowych wbrew wszelkim pro 
bom rozłamu.

Polowy bałtycltie
w drugiej dekadzie Eiitopada
W  drugiei dekadzie listopada br. 

potowy bałtyckie wyniosły ogółem 
622.160 kg z czego 469.837 kg przy­
pada na rejon gdyński i ,152.323 kg 
ma szczeciński



ZZZ Str. 6*Z E C S ® L _ ,— i  TA 1 DZIENNIK. GC___ ____ _
/*T .n

Węgliniec nie leży na końcu świata, a jednak...
f )  ostać się z Wrocławia do miej
. scowości zwanej Węglińcem 

wie jest łatwo. Tuż za Bolesławcem 
Steży osiedle Zebrzydowo -  Most. 
Zebrzydowo jest ale mostu n ie ma. 
Ł a tw ie j natom iast wydostać się 
s tą d  w  k ie ru n ku  na Z iem ię Lubus 
ką, gdyż na tym  odcinku wszystkie 
Żory i  mosty zostały już doprowa­
dzone do porządku.

W ęglin iec to  osiedle zamieszkałe 
przez około 3 tys. osób. Połowa 
ludności pochodzi ze środowiska ,ko 
le jarzy, k tó rzy  pracują w  warszta­
tach i  parowozowni, reszta to ro ­
dziny robotn ików  i  pracowników  
adm inistracyjnych zatrudnionych 
w  kopalni odkrywowej węgla b ru ­
natnego i  e lektrow ni. Oba te przed 
siębiorstwa leżą w  odległym o 8 
tao. Kaławsku. Ka ław sk łączy z 
^fęg lińcem  to r kolejowy, po k tó ­
ry m  kursu ją  wahadłowo pociągi. 
W łaścicielem tego odcinka ko le i 
jest 'kopalnia, k tó ra  już od dawna 
zabiega o przekazanie te j boczni­
cy w raz z całym  taborem D yrekcji 
R-R-P- Jednak władze kolejowe nie 
kwapią się z przejęciem, tej l in i i ,  
uważając, że tak i interes n ie  bę­
dzie  ̂ interesem in tra tnym . Innego 
zdania jest Dyrekcja kopalni i  są­
siadującej z nią e lektrow ni. Te u- 
ważają, że P.K.P. zrobiłoby dob­
ry  interes przejm ując bocznicę, bo 
pobiera łyby od pasażerów opłaty 
za przejazdy, zą przewozy bagaży i 
za_ dostawę węgla do e lektrow ni, 
k tó ra  choć ma pod bokiem kopal

W drugą rocznicę odzyskania N ie­
podległości, mieszkańcy Węglińca, 
wówczas zwanego Kalawskiem u- 
mieścili na tej piramidzie z kamie­

ni tablicę pamątkową

CO Z TY M  MOSTEM?
W ęgliniec nie leży na końcu 

świata, a jednak gdy jest mowa o 
tzw. głuchej p row inc ji, m iejsco­
wości deskami zabitej i  odciętej od 
świata, myślę zaraz, o Węglińcu. 
Podziwiać należy ha rt i  upór pra­
cujących tu  robotn ików , którzy co 
dzjeń muszą dojeżdżać 8 km. wa­
gonikiem  pozbawionym szyb do

nię, musi sprowadzać węgiel z Żar ' m ie i sca pracy i stamtąd wracać do
1 domu. Podróż taka zabiera nie jed 
nemu po k ilk a  godzin czasu dzien­
nie. W Węglińcu są dwa Węglińce, 
nowy i  stary oddzielone od siebie 
toram i dużej stacji kolejowej. Nad

i z . Woj. Poznańskiego. 

r ZAGADKA
Choć spędziłem w  Węglińcu 2 

dni, nie zdołałem rozw ikłać zagad­
k i, dlaczego tak się dzieje? Wiado­
mo, że przed w ojną kopalnia m ie j­
scowa dostarczała na potrzeby elek 
trow n i do 1 000 ton opału na dobę, 
a nadm iar przerabiała na b ryk ie ­
ty. Dziś b ryk ie tow nia  stoi węgla 
zaś wydobywa się tak mało’ że nie 
starcza go na potrzeby elektrow ni. 
Opierając się na „podobno“ , do­
w iedziałem  się, że Niemcy podob­
no za bardzo wyeksploatowali po­
kłady, że podobno za mało w  kopal 
n i pracuje robotników , wreszcie że 
węgiel jest m ałowahóściowy i ’ wy 
dobywanie go po prostu, nie oni a ca 
Się,

GDYBY N IE  WĘGIEL
Opłaca się natomiast sprowadza- 

me takiegoż węgla i prowadzenie 
e lektrow ni, która została przejęta 
w  początkach i uruchomiona w  koń 
cu 1946 roku.

Przed uruchomieniem zdewasto­
wanej e lektrow ni trzeba było odbu 
dowac 110 metrowej wysokości ko­
m in  tak okaleczony, że należało go 
rozebrać do trzech czwartych w y­
sokości, dokonać remontu pieców i 
wysokoprężnych kotłów  oraz zao- 
patrzyć w  zegary pomiarowe. Wszy 
stkich robót dokonano rękam i gru 
py „uniw ersa lnych“ robotn ików  
którzy w  oczach fachowców tak sa 
mo dobrze mogli uchodzić za ro ­
botników  n iew ykw alifikow anych 
Dziś e lektrow nia funkcjonuje  bez 
zarzutu, dostarcza św iatła do na j­
bliższych osiedli, oraz prądem w y­
sokiego napięcia zasila sieć całego 
Dolnego Śląska. Funkcjonowała by 
jeszcze lepiej, gdyby nie trudności 
ze sprowadzeniem węgla. Kopalnia 
1 elektrow nia leżą na wzgórzu. K u r 
soiący po bocznicy tabor kolejowy 
obsługiwany jest przez ładowane 
parą lokom otywy bezpaleniskowe. 
które nie mogą wciągnąć pod górę 
Więcej n iż 4 wagony węgla PKP 
żąda, aby przeładunków dokony­
wano w  ciągu 6 godzin. By rozlado 
wac 20 wagonów pociągi muszą 
kursować tam i z powrotem 5-cio 
krotn ie. Tymczasem jedna lokomo­
tywa z prawdziwego zdarzenia mo­
głaby ten cały transport dostarczyć 
na miejsce za jednym . zamachem, 
PKP jednak nie wprowadza włas­
nych wagonów i  lokom otyw na 
„cudzą lin ię “  kolejową.

toram i w is ia ł niegdyś most, rburzo 
ny w  czasie działań wojennych. 
Odbudowa mostu trw a  lecz idzie 
ospale. D w ukro tn ie  już wyznacza­
no te rm in y  ukończenia odbudowy 
i  dw ukrotn ie  te rm iny  zawiodły. 
Sądząc z postępu prac, odbudowa 
potrwa jeszcze k ilk a  miesięcy.

N ie  dokonano dotychczas absolut 
nie nic, by zaspokoić potrzeby ku l 
turalne mieszkańców tego miastecz 
ka. N ie ma tu ani kina, an i teatru, 
ani b ib lio tek i, ani św ietlicy, ani 
kaw ia rn i. Można w ięc ła tw o  sobie 
wyobrazić jak  żyją mieszkańcy te­
go robotniczego osiedla. Jedyna po 
ciecha, to  fakt, że wszystkie domy 
i mieszkania są tu  zelektryfikow a 
ne. Często jednak następują przer­
w y w  dostawie prądu. Gdy w ięc z 
jednej strony wyrazić trzeba po­
dziw  dla osiadłych tu  na stałe mie 
szkańców, z drugie j trudno dziw ić 
się temu, że co pewien czas zda­
rzają się w ypadki ucieczki z tej 
„zapadłej dz iu ry“  w  inne dzielnice 
kra ju .

TRZEBA POMOCY
Samo osiedle jest jednak przytu l 

ne. Szerokie ulice, m iłe  domki, ład 
ne okolice spraw ia ją na przyjezd­
nym dodatnie wrażenie. Ze strony 
tzw. czynnika społecznego w idzi 
się pewne w y s iłk i i chęć do prze­
jaw ian ia  in ic ja tyw y. Jednak ja k  
m i powiedziano — z pustego i Sa­
lomon nie naleje. Mieszkańcom 
Węglińca należałoby przyjść z po­
mocą, do tego trzeba trochę dobrej 
w o li i  pewnych kredytów  na prze­
prowadzenie prac inwestycyjnych 
i  organizacyjnych.

:P-f

W y b o ry  del@®ialéw 
na Kongres Zjednoczeniowy
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Podżegacze z Kamieńska i Gorzkowic
przed Rejonowym Sadem Wojskowym w Łodzi

Sprawa zorganizowanego pogromu 
studentów historii sztuki w Gorzkowi­
cach i Kamieńsku w dniach 22—24 
września rb. znalazła epilog przed Re 
jonowym Sądem Wojskowym w Lodzi.

Przypominamy przebieg zajścia: w 
okolicy Piotrkowa .ząaj^wał się obóz 
studentów historii sztuki, którzy doko­
nywali, -inwentaryzacji zabytków archi­
tektury, rzeźby i ipalarstwa powiatu 
piotrkowskiego. Grupy młodzieży pod 
kierownictwem' instruktorów w poro­
zumieniu z władzami państwowymi 
i kościelnymi objeżdżały okoliczne 
wsie, opisując i fotografując ciekaw­
sze obiekty. Dwie takie grupy przy­
jechały 24 września do miejscowości 
Gorzkowice i Kamieńsk, położonych 
kilka kilometrów za Piotrkowem.

Przyjazd studentów poprzedziła ten­
dencyjna plotka, że są to członkowie 
jednej z sekt religijnych, która walczy 
z kościołem. Znani w okolicy speku­
lanci i handlarze Koźlik i bracia Obst 
podburzyli przeciw młodzieży sfanaty- 
zowany tłum, który w bestialski spo­
sób, kamieniami, palkami i widiami 
pobił kilkunastu studentów. Fakt, że 
napad był zorganizowany, dowodzi, że 
z chwilą rozpoczęcia samosądu w Gorz 
kowicach do Kamieńska udali się wy 
slan.nicy, aby i tam rozpocząć masa­
krę.

14 studentów zostało dotkliwie po­
bitych, w tym kilku w stanie ciężkim 
umieszczono w szpitalu. Dodać nale­
ży, że ksiądz, który wiedział o cha­
rakterze misji studentów, ustosunkował 
się z miejsca do nich nieprzychylnie, 
pozwalając ęa rozszerzenie się kłam­
liwych płotek. ' Podczas 'zdjść ksiądz 
Opasiewicz nie interweniował, gdy bito 
studentów.

Do sprawy powołano kilkudziesięciu 
świadków. Sprawa potrwa 4 dni. (cz)

(Dokończenie ze str. 3-ej)
kandydaturę Sekretarza Gen. CKW 
PPS — Józefa Cyrankiewicza. Po 
nadto na Kongres wybrano Romana 
Stachonia — I-go sekretarza WK 
PPS, Zygmunta Gajdzika — hu tn i 
ka, działacza lew icy  PPS-owskiej 
od 1923 r., M arię  Skutnikową — 
działaczkę L ig i K ob ie t i  przewód 
niczącą sekcji kobiecej PPS, A rtu ra  
Magierę — hutn ika  sekretarza M K  
PPS w  Nowym Bytom iu. Kazim ie 
rza Karcza — działacza młodzieżo 
wego, pracownika ZNP, Maksymi 
liana Tetle — górnika, A rtu ra  Jóź 
Wiaka — robotn ika sekretarza PK 
PPS, Stanisława Szafrańskiego — 
inżyniera oraz przodowników pra 
cy — Feliksa Stoleckiego — hutn i 
ka z hu ty  „Pokój“  i  Wojciecha Rysz 
ka — górnika z kopalni „W ieczo­
rek“ .

We Wrociasriu
Na konferencją m iejską PPR we 

W rocławiu, po‘więconą wyborom 
delegatów na kongres, w  k tó re j bra 
ło udział 290 elektorów, przybyli 
przedstawiciele KC PPR, m in is ter 
Przemysłu i  Handlu Hilary Minc 
i Jerzy Borejsza.

W czasie konferencji członek B iu  
ra Politycznego KC PPR min. M inc 
w yg łos ił referat ideowo -  politycz­
ny, w  któ rym  przedstawił wkład 
Polskiej P a rtii Robotniczej do Zjed 
noczonej P a rtii je j osiągnięcia w 
walce o wyzwolenie kra ju , w  dzie

lesław Gieraga, I I  sekretarz Ste­
fanią Romaniuk, działacz młodzie­
żowy Stanisław Stemplewski, p i­
sarz Stanisław Dygat, student Ta­
deusz R ychlik, oraz obywatele: Leon 
Wojdek, Jan Zabawski, P io tr Sień­
ko, Anna Bąk, L u d w ik  Grędziński» 
Józef Maczka i  Feliks Bursa.

W Pozsasisi '
Na konferencji Polskiej P a rtii 

Robotniczej w  Poznaniu w  które j 
wzięło udział 259 elektorów, prze­
m aw iał m in  Spraw Zagraniczny««! 
Zygm unt Modzelewski.

M in. Modzelewski, omawiając O- 
becną międzynarodową sytuację po 
lityczną, podkreślił, że Kongres Po 
łączeniowy w. Warszawie nie jest, 
na tle tej sytuacji, bez znaczenia, 
bowiem konsolidując s iły  demokra­
tyczne w  Polsce przyczynia się jęd 
nocześnie do Wzmocnienia obozu 
postępu demokracji i  pokoju.

Wśród 20 delegatów wybrano na 
Kongres .oprócz m in is tra  Modzelew 
skiego i posła Izydorczyka zasłużo 
nych dla klasy pracującej działaczy! 
ob. Ładosza. p ro f UP Szczurkiewi 
cza, przodownika pracy Łyków 
skiego, ob. Halinę Matuszkiewicz 
oraz Jadwigę Jarzębowską.

W Krakowi
W M ie jsk ie j Konferencji PRR, 

odbytej w  K rakow ie w  dn. 28 hm. 
wzięło udział ponad 200 elektorów.

W Prezydium zasiedli m. in. m i 
n ister Stanisław Radkiewicz czło 
nek KC PPR i B iu ra  Politycznegodż in ie  jego odbudowy, w  rea lizo ­

w a n iu  re fo rm  społeczno -  gospoda^ d r . Teodor M arch
czych c raz  um ocn ien iu  podstaw ,__ T t n t « , . T a W e l
władzy ludowej.

W dyskusji ze szczególną apro- j

£ 8  B f i s f s u s . «

lewski, re jtto r Uniw ersytetu Jagieł 
lońskiego w  Krakow ie.

Referat polityczny wygłosił m in.

w y ra z ili przekonanie, że Żjednoczo ; w  rezultacie w ie lk ie j v h f ^ k
«  spotęguje, £
walkę z wyzyskiwaczami w  m ia 
Stach ł  wsiach

W dyskusji zabrał również głos 
znany pisarz Stanisław Dygat, k tó ry  
zapewnił, że w  potężnym marszu 
do socjalizmu nie zabraknie w kła  
du pisarza i artysty.

Jako delegaci w ybran i zostali:

c ji przedkongresowej partia  idzie na 
Kongres Zjednoczeniowy z ogrom 
nym dorobkiem ideologiczno -  pro* 
gramowym.

Wybrano następujących delegatów 
na Kongres: min. Radkiewicza — 
członka KC PPR i  B iura Politycz­
nego KC PPR, ob Stanisława Ła-

Ośrodki maszynowe wsi
pod opieką zespołów przemysłowych m!as!

Ksicżka dla młodzieży
MARII KANN

»PILOT G0TÛW«
C e n o  z ł .  1 9 0 . -

Do Wojewódzkiego Zarządu Zw. 
Samopomocy Chi. w Katowicach napły­
wają dalsze zgłoszenia załóg zakła­
dów przemysłowych o przejęcie opieki 
nad ośrodkami maszynowymi spółdzielni 
gminnych ZSCh.

Huta „Pokój“  objęła protektorat nad 
ośrodkiem maszynowym w gminie Ma- 
zanowice pow. Bielsko.

Huta „Batory“  zadeklarowała przeję­
cie opieki nad ośrodkiem w Kopicach 
pow. Gródków.

Ponadto 8 dalszych zakładów prze­
mysłowych m. in. huty „Łabędy", ,A- 
zoty“ , „Kościuszko“ , ,Bankowa, „Pla-

Wyniki V etapu młodzieżowego
współzawodnictwa w województwie warszawskim

czyło 3.245. młodzieży w 14-tu za­
kładach pracy.

W tych dniach podsumowano, w y­
n ik i V  etapu młodzieżowego współ­
zawodnictwa pracy w woj. w a r­
szawskim Większość pierwszych 
miejsc we wszystkich zakładach 
pracy zajęła młodzież ZMP. Ogółem 
w woj warszawskim współzawodni-

stęp 65 r '.0,. eo0 zespól't pieśni i tań 
ca wciska Marszalka Rokossowskiego 
pod dvrr' c;ą Malvszewâ.

Chór i sol iści z towarzyszeniem 
orkiestry w- konnli szere'* kantat i pie 
śni kompozytom radzieckich laurea
tów premii stali11" skiej: Aleksandro- i necznego, który 
wa, Chr::itiikowa, Makarowa, Nowiko I tańce radzieckie.

1.373.200 mp. papierówki
dostarczyły Lasy Państwowe

Plan dostaw papierówki w rb. dla prze dziernika dostarczono łącznie 1.378.200 
mysłu papierniczego obejmuje 1.450.000 mP papierówki, z czego 972.200 mp sta 
'metrów przestrzennych. Dę dnia 31 paź papierówka biała (świerkowa i i°

dłowa) oraz 406.000 mp papierówka czer 
wona (sosnowa). W  ten sposób w ciągu 
10-ciu miesięcy wykonano plan dostaw 
papierówki w 95 proc. Tak duże uspraw 
nienie dostaw zawdzięczać należy głów 
nie rozwijającej się masowo akcji współ­
zawodnictwa pracy na terenie Lasów 
Państwowych.

Zapotrzebowanie na papierówkę w ro 
ku bieżącym jest znacznie większe niż 
w latach poprzednich, gdyż w r. 1946 
wyniosło ono ok. 690.000 mp, zaś w r  
1947 ok. 760.000 mp.

W  chwili obecnej dostawy papierówki 
są już na ukończeniu > przypuszczać na 
leży, że do końca roku- osiągnięte będą 
na tym odcinku poważne nadwyżki,

Występ pieśniarzy i taacerzy
art/siycssnio zespala marsz. Rokossowskiego

Dnia 27 hm. w sab Koncernowej i wa, Siedoja, Solowiowa i innych. W y- 
przy. Alei Wyzwolenia odbył się wy- stępy nacechowane były dużą kulturą

artytyczną, a wykonawców zmuszano
do bisowania poszczególnych numerów.

Niemilknącymi oklaskami nagradza 
ne były także o-edukcje .doskonałego 
kwartetu harmonistów, oraz zespołu ta 

wykonał regionalne

jatio cseiegaci w yD ram  zostań, j sekretarza KW  PPR w

s e y Ł S T s ' u *
* » • ? •  ' ™ j , ° r lcy. d r s : - w .ę -p r= f  £ :  M » S w -

K urow ski, sekretarz M K  PPR Bo- Swlerszezewskę

i  in. ,
Konferencje wyborcze Polskiej 

P a rtii Robotni"701 odbyły się poza 
tym  w  Gdańsku w Rzeszowie, w  
Białymstoku, w  Cieszynie, w  Ło 
dzi.

Na konferencji wyborczej PPS w  
K rakow ie  przewodniczył d r Pa­
synkiewicz. Władze centralne Par 
t i i  renrezentował sekr. CKW PPS, 
poseł Tadeusz Ćwik. owacyjnie w i 
tany przez uczestników konferen­
c ji. W czasie rb -ad  przybył również 
na salę prezes CUP, min. D ietrich.

Delegatami na K e rw e s  w ybran i 
zostali: jako delegat honorowy 
sekr. CKW' noseł T. Ć w ik oraz 18 
delegatów: S+arRław Szwalbe, Q9* 
ka r Lange, Kazim ierz Pasenkie- 
wicz. Józef Mnchro, Jan Strek, Ma 
ria-Mieszczanek, Jan Kasprzyk. A» 
drzei Steszczak Antoni Pieprzyk» 
Józef Biedroń. Jerzy Waśniewski, 
Franciszek Jąich, Franciszek Na- 
gwizd a. Franci ~zek Kuciew icz Ste 
fan Kaclc7ak. Zdzisław Wierzbicki» 
Mieczysław K ie ta  oraz 12-tu zaę 
starców delegatów.

Odbyły się nadto konferencje w y 
borcze PPR we W rocławiu gdzi® 
orzeroe.wicł min. JastrcębsH, w  ŁO 
dzi. w  Warszawie i w  woj. w ar­
szawskim.

nia“ , „Bobrek“ , „Zygmunt“  zaopiekują 
się ośrodkami maszynowymi w powie­
cie kluczborsklm, gliwickim, strzelec­
kim, glubczyckim i nyskim.

Równolegle do komitetów powstałych 
w zakładach przemysłowych organizuje 
Związek Samopomocy Chłopskie! we 
wsiach komitety współpracy z miastem. 
W  skład tych komitetów weszli przed­
stawiciele: ZSCh, spółdzielni gminnych, 
ośrodków maszynowych i mieszkańców 
danej gromady.

Komitety opracują wspólnie plan dal­
sze) akcji, której zadaniem iest po­
głębianie sojuszu robotniczo-chłopclriego.

W Chodakowiie w fabryce sztucz­
nego jedwabiu zwyciężyła Leokadia 
Zalewska, osiągając 273,5 proc. Na­
stępne miejsca zajęły Irena Swie- 
żyńska — 210,5 proc. normy, Irena 
Nowak — 196,5 proc. i  M aria  Gdań­
ska — 188,5 proc.

W Pruszkowie w  Zakładach Sto­
warzyszenia Mechaników szlifierz, 
Jan W ojtecki osiągnął 309 proc. nor­
my, zarabiając 38.768 zł. w  ciągu 
października. Dalsze miejsca zajęli: 
Zbigniew Kaźmierczak, ślusarz w y­
konując 259 proc normy, Zdzisław 
Kostnewa — szlifie rz — 240 proc 
oraz Władysław Skaliszyński — 
350 proc.

W „Ursusie“ zwyciężył Jan Wiń- 
czak — 309 proc. Dalsze miejsca za­
ję li- Jan Pakuła — 269,8 proc Ste­
fan Pawlak — 198 proc. i Apo linary 
Dybulski — 189.3 proc.

W Zakładach Żyrardowskich tkacz 
Zbigniew  W inkowski — wykonał 
209,7 proc. normy, w  pończoszarni

Robotnicy
dv kłamali fal: yk

B yły  tokarz w  Fabryce W c’"iinie'  
rzy, ob. Sadowski, został powoi®' 
ny na stanowisko naczelnego dy­
rektora Fabryk i Mechanizmów Z® 
garowych na Dolnym Śląsku.

Jednocześnie dyrektorem t&chnicy 
nym Fabryki Wodomierzy zosta 
drugi tokarz, ob M iziołek.

Pomoc d*a stra:ku acvcii
•ibótnicy i  pracownicy cukro^'

ni w Nakle w yróżn ili się ofiar»'oś-
cią na rzecz strajkujących we Fi'®^ 
c j i  i Włoszech Załoga cukrow ni y 

Halina Cegiełko — 244 proc., w przę Nakle zebrała na ten cel 116.000 » '
dzalni lnu Lucyna Ciężkowska — 
179 3 proc.

W Państw Fabr Ołówków w Pru­
szkowie Jan Sztyk wykonał 360 
proc. normy.

Słuchacze Kursów Maturalny®^ 
przy Zarządzie Stołecznym Zwi®2 
ku Młodzieży Polskim zebrali 11 _ 
pomoc stra jkującym  górnikom f raD 
cuskim sumę 22.885 zł
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Wychowanie fizyczne i sport
Gi m n a s t y c y  w ę g ie r  d u ż o

LEPSI OD POLAKÖW
Pierwsze po w o jn ie  międzypań­

stwowe zawody gimnastyczne Wę- 
Sry —. Polska, które odbyły się w  
Warszawie, przyniosły w  pełn i za- 
"‘Użcne zwycięstwo doskonałych 
gimnastyków węgierskich w  stosun 

342,7:324,3.
drużyna węgierska dała licznie 

coranej publiczności warszawskiej 
^oskonały pokaz gim nastyki przy­
rządowej, a ćwiczenia wolne m l- 
trza o lim pijskiego Patoky stały 

tak wysokim  poziomie, że chy- 
;?a. długo n ic  podobnego nie bę- 
dżiemy mogli w  Polsce oglądać, 

Polacy najlepiej wypadli, w  ćw i­
czeniach na drążku i  w  skokach 
Przez konia. Poza tym  nie mogli 

styiązać w a lk i ze swymi doskona 
yrni przeciwnikam i.

W yn ik i poszczególnych ćwiczeń: 
*‘oń z łękam i — 1) Baranyai (W) 
!.]5 pkt., 2) Patoky (W) 9,65, z Pola

7) Gaca Paweł — 9,15; skoki 
»rzez konia — 1) Kemeny (W) 9,85, 
z) Magyrosy (W) 9,7, 3) Patoky (W) 
’ u 4) Gaca P. (Polska) 9,55; porę- 

cze i)  Patoky (W) 9,75, 2) Bara- 
nyai (W) 9,75,.... 8) Śzlosarek (Pol- 
?**) 9,15; drążek — i)  dr. Santho 
W) 9,75, 2) Töth (W) 9,6, 3) Varköi 

W ). 9,6, 4) Śzlosarek (Polska) 9,50; 
kołka — l )  Baranyai (W) 9,75 2)

Santho (W) 9,7.....8) Gaca P.
'Polska) 9,35; ćw. wolne —  1) Pa- 
¿°ky (W) 10,0, 2) Magyrosy (W)

....5) Kugan (Polska) 9,55.
W punktacji ogólnej: 1) Patoky 

'W) ■ — 58,15 pkt., 2) Baranyai (W) 
^  57,5, 3) dr. Santho (W) — 57,2,.... 
8) Gaca Paweł (P) — 55,75, 10) Szło 
«arek (P) — 54,85.

Bu d a p e s z t  — w a r s z a w a
10:6 W BOKSIE

W niedzielę z okazji uroczystości 
"Tygodnia Polsko -  Węgierskiego11 
rozegrano W : Warszawie międzyna­
rodowe spotkanie pięściarskie Bu­
dapeszt — Warszawa. Mecz ten za 
kończył się zasłużonym zwycię- 
«twerń pięściarzy węgierskich w 
«tosunku 10:6.

W alki by ły  na ogół ciekawe i
Stały na dość dobrym poziomie. 
Węgrzy Stanowili dość wyrównaną 
drużynę. Wszyscy ich zawodnicy 
rozporządzają s ilnym  ciosem, a 
®ednai, Budą i^ Fęrkąs- i M arion 
W yróżnik i ’ się ’ dobrym wyszkole- 
Piem tecłiftYĆzi^M" M istrz o lim jo ij- 
«ki Papp zachwycił w idow nię w ar 
"Zay/ską swymi ciosami w  p ie rw - 
s2ych dwóch rundach (każdy z 
^ięh rzucał Kolczyńskiego na de- 
ski), ale rozczarował w  ostatnim 
«tarciu, kiedy był zupełnie bezrad 
iW wobec gwałtownych ataków Po
laka,
. Ciemną stroną naszych gości był 
/•a nieczysty sposób w a lk i, na któ 
^  nie reagował zupełnie węgier- 
ski sędzią ringowy, W erdykty sę-

skrzyw dziły nieco ty lko  Czortka, 
k tó ry  w  walce z Farkasem był lep 
szy od Węgra i  zasłużył na zwycię­
stwo.

Najładniejszą walkę dnia stoczył sy Państwowej przedstawia się na
w lekkie j Rodak z Budaiem. N a j­ stępująco:
więcej emocji dostarczyło spotkanie 
w wadze średniej Papp —  Kolczyń pkt. st. br.
ski, w  k tó rym  Polak po b. słabych 1. Wisła 38 86:34
dwóch starciach (był aż 8 razy na 2. Cracovia 38 61:26
deskach) tak ostro zaatakował Wę­ 3. Ruch 30 71:40
gra w  trzeciej rundzie, że ten skon 4. Legia 30 55:46
czył walkę zupełnie wyczerpany. 5. AKS 29 50:49

W zestawionej naprędce druży­ 6. ZZK 26 48:49
nie polskiej najlepie j w ypadli — 7. Polonia (W-wa) 26 45:49
Rodak, GrzywOcz, Czortek i K o l­ 8. ŁKS 24 60:64
czyński. Za porażkę w inę ponoszą 9. Warta 24 51:56
władze PZB, które n ie  zatroszczyły 10. Polonia (Byt.) 23 48:55
się o sprowadzenie na czas do War 11. Tarnovia 22 42:48
szawy odpowiednich zawodników 12. Garbarnia 22 . 38:52
rezerwowych. 13. Ryrner 19 45:64

W yn ik i techniczne w alk: 14. Widzew 13 31:99

<Jz.iowskie na ogół sprawiedliwe,

W muszej Bednai (Bud.) po ład­
nie przeprowadzonej walce wypun 
ktow ał lekko Kasperczaka (W-wa); 
w  koguciej dość p rym ityw n y  Bor- 
sody (B.) przegrał wysoko na pkty  
z Grzywoczem (W.); w  p iórkow ej 
walczący nieczysto Farkas (B.) n ie- 
zasłużenie zremisował z Czortkiem 
(W.); w  lekk ie j po pięknej walce 
Bud-ai (B.) uległ na pkty  Rodako­
w i (W.); w  półśredniej Marton 
(B:) pokonał wysoko na p k ty  z ara 
bitnym , ale jeszcze prym ityw nym  
Stysiałem (W); w  średniej Papp (B,‘) 
zwyciężył na pk ty  z Kolczyńskim 
(W.); w  półciężkiej Kapocsi (B.) w y ­
grał z Rudzkim (W.) przez podda­
nie się Polaka w  2 r. i  w  ciężkiej 
po nieciekawej walce Bene I I I  (B.) 
zremisował z K lim eckim  (W .).* 1

W rin g u  sędziowali na zmianę 
E rm ler (Węgry) i  K ow alsk i (Pol­
ska), a na p k ty  Tusak (Węgry) i  Pa 
sturczak (Polska). W idzów ok„ 4 
tyS.

KONIEC W ALK LIGOW YCH
Nareszcie skończyły się w a lk i 

p iłka rzy  o mistrzostwo Klasy Pań­
stwowej, mamy już „spadkow i- 
czów", ale brak jeszcze mistrza, bo 
jak  było do przewidzenia „krakow  
skie ry w a lk i“  w ygra ły  swe ostatnie 
mecze i mają jednakową ilość pun­
któw.

Wisła w  ciężkim  meczu z Ryme- 
rem w  R ybn iku  zdobyła punkty 
dzięki szczęśliwemu zwycięstwu 2:1 

<(1)1),:’.a Gr.aeoY,W . W ^ n y r n  spotka 
niern 2:0 (1:0) zepchnęła Garbarnię 
do I I  L ig i.

Obok Widzewa, k tó ry  przegrał z 
Wartą 0:3 (0:2), Rymera i  Garbarni 
pożegnać, się musi z ekstraklasą i 
Tarnovia, bo pozwoliła się poko­
nać bytom skiej Polonii 0:1 (0:1) w 
Bytom iu.

ŁKS  uratował się od spadku za­
służonym zwycięstwem nad ZZK 
3:1 (1:1) w  Poznaniu. Ruch u trzy­
mał się. na trzecim m iejscu w  ta ­
beli rem isując na w łasnym  boisku 
z Legią 3:3 (1:1), ale drużyna w o j­
skowych ma szczęście, bo zajęła

czwarte miejsce ty lko  dzięki zwy­
cięstwu Po lon ii (W-wa) nad 
AKS-em  4:1 (1:1) w  Warszawie. 

Ostateczna tabela rozgrywek K ła
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^  W K ra ko w ie  w  d n iu  27 bm . od by­
ła się inau gu rac ja  24 ro k u  szkolnego w  
A ka d e m ii H and low e j. W rb . liczba s tu ­
dentów  przekroczy ła  3.000 (w  ty m  1.900 
m ężczyzn). 72% s tuden tów  s tan ow i m ło ­
dzież robotn iczo -ch łopska.

D zia ła lność naukow a prow adzona jest 
w  12-tu  zakładach, is tn ie ją cych  p rzy  ka ­
ted rach . W  ub ie g łym  ro k u  w ydano ogó­
łem  d ru k ie m  32 prace naukow e. O sta t­
n io  98-iu abso lw entom  nadano ty tu ły  
m a g is trów  nauk ekonom iczno-hand lo ­
w ych .

A  D la  uczczenia zjednoczenia p a r t i i 
w  Łodz i oddano do u ży tku  dz ięk i bez­
in te resow ne j pom ocy ludności lin ię  
tra m w a jo w ą  na u l. W arszaw skie j, 
na k tó re j m ieszka ją  przew ażnie w łókn ia  
rze.

A  W Ł o dz i, o tw a rty  zosta ł w czora j 
P aństw ow y In s ty tu t  B io lo g ii D ośw iad­
czalne j irn . M arcelego N ennckiego. W 
uroczystości udz ia ł w z ię li w ice m in is te r 
o św ia ty  E. Krassowska, re k to rz y  i  przed­
s taw ic ie le  U n iw e rsy te tó w  i  w yższych u- 
cze ln i z ca łe j P o lsk i, przedstaw ic ie le  Za 
rządu M ie jsk iego oraz lic z n i naukow cy 
i  studenci.

A  W K a tow icach  z w ie lk im  powodze­
n iem  w ystępow ała 8-osobowa grupa zna

k o m ity c h  a rtys tó w  ra dz ieck ich , so lis tów  
opery  i  ba le tu  m oskiew skiego.

Zespół a rtys tó w  ra dz ieck ich  w y s tą p ił 
w  F ilh a rm o n ii Ś ląsk ie j w  K a tow icach . 
Na prog ram  w ys tępu  z ło ży ły  s ię u tw o ­
r y  C zajkow skiego, R achm aninow a, C ho­
p ina , C haczaturiana, N o w ikow a  i  in n ych . 
W  n iedzie lę  dn. 28 bm . a rtyśc i w ys tą ­
p i l i  w  B ie lsku , po czym  w ieczorem  uda­
l i  się do K ra ko w a .

W  h i S I k s Æ  w i e r s z a c h

PAŃSTWOWA W YTW ÓRNIA LAM P RADIOWYCH  
DZIERŻONIÓW, DOLNY ŚLĄSK 

UL. ŻYM IERSKIEGO NR 38

zatrudni natychmiast:
samodzielnego

znającego dokładnie całokształt gospodarki materiałowej.
W arunki do omówienia na miejscu.

O ferty z życiorysem i podaniem dotychczasowego przebitt,-, 
pracy kierować do Wydziału Personalnego P.W.L.R. Mieszkanie 
Upewnione. K  3881-0

*»,, 18 g rudn ia  rb . o godz. 16 w  lo ka lu  Zrzeszenia P rzem yś lu  M etalow ego, W ar- 
ków ’ Mielna 49 odbędzie się N A D Z W Y C Z A JN E  W A LN E  ZG R O M A D ZE N IE  czlon- 

Polskiego Z w ią zku  P rzem ysłow ców  M e ta low ych  z następu jącym  porządk iem  
l i , .  óhyJn: l> zagajenie, ?.) wybór przew odniczącego i sekretarza, 3) spraw a p rze ­
s c h ła  n ie ruchom ośc i p rzy  t i l .  Z ie ln e j 49 w  W arszawie w  drodze d a ro w izn y  ,ż rze -
s*y. r j  w. i  i l id u , iTit, tą i. x xjic

n zaw iadam ia Rada Z w iązku .
4) w o lne  w n io sk i. O pow yż-

UYREKĆJA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
NA WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE  

GDAŃSK — WRZESZCZ ul GRUNW ALDZKA Nr 216

oiftaM przetarg nn dostsiwę:
1 Szkło przezroczyste gr 10 mm 0  165 mm szt, 48
2 Szkło przezróczyste gr. 15 mm. 0  26o mm szt, -228
3 Szkło przezroczyste gr 15 mm ® 315 mm szt, 24
4. S?łv*o przezroczyste gr. 20 mm. «¿05 mm szt, 18
O ferty należy składać w. zalakowanych kopertach do d r 2.

‘3 r. godz 12 ta Otwarcie kopert ofertowych nastąpi w ty.*, sa- 
•hym aniu o godz. 12-tej, .

Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miejscowego na Woje­
wództwo Gdańskie zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. 
irnianę ilości w /w  szkieł, jak  również unieważnienie przetargu

podania przyczyn. K  38880-0

Wyniki Ligi Koszykowej: W Po­
znaniu AZS (W-wa) przegrał z 
W artą 23:27 (8:8) i  z Z ZK  34:40
(20:18), a w  K rakow ie  Zgoda (Swię 
tochłowice) została pokonana przez 
AZS (Kr.) 25:36 (15:15) i  przez Wisłę 
29:33 (11:16).

Poznań ■—  Warszawa 81:79 w 
p ływaniu. W rozegranym na base 
nie Polskiej YM CA w  Warszawie 
międzyokręgowym meczu p ływac­
k im  Poznań zwyciężył Warszawę 
w  stosunku 81:79. Po konkuren­
cjach pływackich Poznań prowadził 
72:64. W meczu p iłk i wodnej W ar­
szawa zwyciężyła Poznań 3:1 (2:0), 
zdobywając bram ki przez K a rp iń ­
skiego. Honorowy punkt dla Pozna 
nja uzyskał Gorczewski. Reprezen­
tacja Warszawy przewyższyła prze 
c iw n ików  w  konkurencjach mę­
skich, natom iast w  konkurencjach 
żeńskich lepsze by ły  zawodniczki 
poznańskie. Uzyskane w y n ik i na 
ogół słabe.

Łódź zwycięża w boksie Gdańsk.
Międzymiastowe spotkanie pięściar 
skie Łódź — Gdańsk rozegrane w  
ha li ,,W imy‘‘ w  Łodzi przyniosło 
łatwe i zasłużone zwycięstwo go­
spodarzom w  stosunku 10:6. Repre 
zentacja Gdańska w ystąpiła  osła­
biona brakiem  An lk iew icza i Chy-

chły, w  reprezentacji Łodzi zabra 
kło chorego Marcinkowskiego. W 
drużynie łódzkiej najlepszą formę 
wykazali Różycki w  wadze muszej 
i  P isarski w  półciężkiej. Z Gdań­
ska wyróżnić należy am bitnie w al 
czącego Kwiatkowskiego. B ia łkow ­
ski w  wadze ciężkiej uzyskał cen­
ne zwycięstwo nad mistrzem Pol­
ski Jaskółą. Wałka ta jednak stała 
na b. słabym poziomie.

Turcja wygrywa z Grecją. W
międzypaństwowym spotkaniu p i ł ­
k i nożnej, rozegranym w  Ankarze, 
Turc ja  pokonała Grecję 2:1 (1:0).

Lublin bije Poznań w boksie. W
L u b lin ie  odbyło się międzyokręgo- 
we spotkanie bokserskie L u b lin  — 
Poznań, zakończone zwycięstwem 
Lub lina  10:6.

Juniorzy Wybrzeża pokonali ju ­
niorów Pomorza 9:7. W ha li M ie j­
skiego Ośrodka Sportowego w  To­
ru n iu  odbyło się międzyokręgowe 
spotkanie bokserskie jun io rów  Wy 
brzeża i Pomorza. Obie reprezen­
tacje w ystąp iły  w  osłabionym skła 
dzie. Spotkanie zakończyło się n ie ­
znacznym zwycięstwem reprezen­
tac ji jun io rów  Wybrzeża w  stosun 
ku 9;7. Poziom w a lk  by ł na ogół 
słaby.

M  ukazał się w sprzedaży w klaskach „CZYTELNIKA”
22 N 7M E R  B IU L E T Y N U  iNkORMACYjNEfeo 

P A R T II K O M U N IS TY C ZN Y C H  i  R O BO TN IC ZYC H  
„O  T R W A ŁY  POKOJ, O D EM O KR AC JĘ LU D O W Ą “ .

Z aw ie ra  on ciekaw e 1 ak tua lne  a r ty k u ły  po lityczne  n i. in n y m i „F A K T Y  
O Z D R A D Z IE C K IE J  P O LITYC E  zm arsha llizow anych socja lis tów  au s triac ­
k ic h “ , „31 rocznica w ie lk ie j  S oc ja lis tyczne j R ew o lu c ji L is to p a d o w e j“ , 
„Z w ią ze k  R adziecki osto ją  p o ko ju  i  n iepodległości na rodó w “ . K  18130-0

TYSIĄCE KOMPLETÓW
KSIĘGOWOŚCI PRZEBITKOWEJ 

SYSTEMU „EL-ES"
PRACUJE W PRZEMYŚLE I  HANDLU

Proste, trw ałe  i  ła tw e w  użyciu aparaty i d ruk i do księgo­
wości finansowej i  towarowej, b ilansówki, ka rty  rozdzielcze oraz 
wszelkie a rty k u ły  biurowe poleca:
Spółdzielnia Wytwórcza Materiałów Biurowych i Szkolnych z o.u,

„Z E S P O Ł “
Warszawa, Al. Jerozolimskie 43, teł. 8-75-36 K  3.8778-1

Zjednoczenie Przem ysłu Nieorganicznego
w Gliwicach, ni. Górne Wały 25

poszukuje
dla 'kopalni Rudy w Złotym Stoku D Si.

kierownika, inżyniera lub technika
górnika

mającego zatwierdzenie
urzędu górniczego na kie row nictw o robót górniczych. K r. 3871-0

Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia kierować do Wydziału Osobowego Zjednoczenia.

Zjednoczenie Przem. Nieorganicznego
w Gliw icach, ul. Górne Wały 25

M m i i i  i s i t f s l i n l a s t :

Produkcji Państw, Tabr, Zjedn. 
Żaki. PrSem. Tarmac. Żądać 

w aptekach i drogeriach Xr. 3 8 19-0

K S I Ę G A R M I E
Spółdzielni Wydawniczej

»Czytelnik«
G aszyń sk ieg o  k r .  1 4  M a rs z a ł­
kowska Nr. 52  P u ła w s k a  k r .  
P rag a  Środkow a l  r í a  S ta lo w o i

Kupno -  Sprzedać
li S 1 A î  E K
zc wszystkich dziedzin

OGŁOSZENIA PRÓBNE^
HANDLOWE

1 Inżyniera-mechanika do w ydzia łu planowania ! kontro li,
1 inżyniera-ińechanlka do w ydzia łu techniczncrkonstrukcyj- 

nego,
1 inżyniera lub technika-chemika w charakterze komisarza 

oszczędnościowego. K r. 3870-0

Zgłoszenia kierować do Oddziału Osobowego Zjednoczenia.

JUŻ CZAS opatrzyć na zimę ru ro ­
ciągi izolacją cłepłochronną, poleca 
„W U W U K A “ Warszawa, Dworska 14.

K r. 3850-0

___  PRACA POSZUK IW ANA.

Księgarz-Papiernik rutynowany fa ­
chowiec, 21 la t pracy zawodowej na 
kierowniczych stanowiskach, ener­
giczny, poszukuje pracy. Łaskawe 
zgłoszenia Katowice, skrytka pocz­
towa 460 K r, 3860-0

RZEC ZPO SPO LITA  
t  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. BO* 
' spodarcżel i 88-717:! Sekretarz Redakcji 

.przyjmuje: od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od god; 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

A D R E S Y !
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń; Daszyńskiego 16. tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kra ju : Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16, tei. 531-93. 50-79 
— Katowice. 3 Maja 12, tel. 309-74—; 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 --Loda 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W«y- 
b r z o ż e :  Gdynia, Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
84, tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  la- 
Focha 6. — K r a k ó w ,  Wielopole 1 
tel. 545-60.— L u b l in ,  3,M ala 4, tel, 
25-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. tel

PRENUMERATA:
Miesięcznie pocztą na Prowincję zł, 
135.—  z odbiorem na miejscu zł. Lat 
z odniesieniem do domu zł. 170- Za­
mówienia przyjm ują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik", Daszyńskiego 16
I oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
C-4692 ..Rzeczpospolita i  Dziennik Go­
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 

kwart. zł. 675.—

O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U JĄ :
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" - r , ę e11' 
tra la w Warszawie, ul. D a s z y ń s k ie g o  
16. 1 P.. tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznąn- 
ska' 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia. Jeżewskiego). Księgarnia ..CZY 
te ln ik" ul. Nowy Świat 47. ul. M ar­
szałkowska 62. ul. Puławska 49, księ­
garnia ..Wolność" ul. Marszałkowska 
95; w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i  Biuro Ogłoszeń.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Iłu s ty  druk 
100% drożej. O głosz. wymiarowe, (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm. zh 80, 
121-200 mm. zł. 100: 201-300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71 -120 mm. zł. W - 
121 —200 mm. zł 175: 201-300 ram. i l.  
225: ponad 300 m m  z! 200: mielące 
za s trze żo n e  50% d r o z d  oekro.ogt. 
do 70 mm. zł. 60: 71-120 mm ’J tu­
r n - 200 mm. zł. 120; 201 300 mm. El.
150; ponad 300 m m  zł 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% 1
W nums -ioh niedzieinv.-h i świotecz 
nych 30% dopłaty. Za te rm inów  
druk ogłoszeń administracja nie oą- 
powiada. Należność za ogł .zenia na- 
1pżv kierować przez P K O .  na konto 
N r i-717 — Dział Ogłoszeń,

Sp, Wyd, „Czytelnik" Druk. N r. k  
B-62275
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...ŻE „Z A LE T Y “  NIEODNOW IO- 
NYCH trolleybusów wyszły ponow­
nie na jaw  w  pierwszych dniach 
deszczowo - śniegowych. .Stare gru 
choty zmuszają pasażerów do ó tw ie  
ran ia  we w nętrzu wozu parasoli, 
gdyż przeciekają niezreperowane 
dachy. Dziwne jednak, dlaczego 
przez całe lato nie można było cho 
ciąż papą przykryć tych nieszczęs­
nych dachów, jeśli już nie można 
było odremontować zupełnie sta­
rych wozów. Przecież k ilk a  , ro lek 
papy nie w iele kosztuje, a skutek 
byłby natychmiastowy.

...ŻE Z A K ŁA D  OCZYSZCZANIA 
M IASTA  pow inien chociaż chw ilo  
wo wypożyczyć większą ilo ś ^  samo 
chodów do usuwania pryzm  śniegu 
z chodników. Szybko topniejący 
śnieg zamienia Chodnik w  jezioro 
nie do przebycia, a jeś li dodamy 
do tego w yrw y  w  chodnikach; lub 
krzywo ułożone, betonowe płyty, 
to w tedy mamy już pełny obraz 
„przyjemności“ odw ilży w  w ar­
szawskich warunkach.

Teatr, czytelnia, warsztaty
Dom Społeczny sinnql na Rakowcn

Doszczętnie wypalone w  czasie ' szych domów mieszkalnych, lecz po
powstania osiedle WSM na Raków 
cu zostało już w  całości odbudowa­
ne. Czarne szkielety ąiedmiu istn ie 
jących tu  bloków mieszkalnych za­
m ien iły  się w  p ięknie odrestauro­
wane budynki, w  których znalazło

szła w  k ie runku  zapewnienia miesz 
kańcom, żyjącym z dala od śród­
mieścia, najkonieczniejszych po­
trzeb w  zakresie socjalnym. W do­
budowanym wg. pro jektu  inż. arch. 
Syrkusa skrzydle, przylegającym

pomieszczenie 956 osób. Mieszkań- do jednego z bloków mieszkalnych,
cy dzisiejszego Rakowca to w  po 
łowię robotnicy, w  połowie urzęd­
nicy.

Gdy S.P.B. uporało się z odbudo 
wą zniszczonego osiedla, niezwłocz 
nie przystąpiono do rozbudowy, któ 
ra polegała nie na wznoszeniu dal

którego budowę ukończono przed 
tygodniem, oddano do dyspozycji 
mieszkańców osiedla obszerną salę 
wyposażoną w  300 krzeseł. Sala ta 
nadaje się na odczyty, może być w 
razie potrzeby zamieniona na k i ­
no lub teatr, posiada bowiem sce-

Tramwaje esy autobusy
Około czterdziestu wagonów 

tramwajowych buduje się w  tej 
chw ili w  kra jowych fabrykach na 
zamówienie M ie jskich Zakładów 
Kom unikacyjnych. Jest t 0 jedyny 
rodzaj m iejskiej kom unikacji, k tó ­
rego tabor może być budowdny w

Przed 118 laty
m

Późnym wieczorem dnia 29 listopada i 830 roku wybuchło w Warszawie 
powstanie znane odtąd pod nazwą Powstania Listopadowego. Qrupa cy­
wilnych spiskowców oraz Szkoła Podchorążych, po stoczeniu potyczki z ki- 
rasjerami rosyjskimi na mostku Sobieskiego, udała się przez Al. 'Ujazdow­

skie, Nowy Świat i Xrakowskic (Przedmieście aż" na u l Długą, gdzie opano­
wano stary arsenał — ówczesną zbrojownię wojska polskiego. Cala broń 
rozdana została ludności miasta a próba odbicia Arsenału przez wojska 
rosyjskie była krwawo odparta. Dziś potężne mury Arsenału, mimo znisz­
czeń, jakim uległy w okresie Powstania Warszawskiego w 1944 roku, sto­
ją nadał mocno, chociaż jeden z narożników budynku został zniszczony 
bombą lotniczą. Stary Arsenał ęzeka na odbudowę. Warto się nią zająć, 
jako, że jest to najstarszy, budynek Wąrszanry, wzniesiony jeszcze w cza 
sach panowania Władysława IV. (AP1)

E & jtiś  w
0 i? c « v ! v

O godz. 19 w  sali Zak ładu Pedagogik i 
U n iw e rsy te tu  Warsz. (u l. S m u liko w sk ie ­
go 4) odczyt p ro f. Bogdana Suchodol­
skiego p t. „O  podstaw ach pedagog ik i“  
G onczarowa. Wstęp w o lny .

*
O godz. 18 w  sa li K o m ite tu  S łow iań ­

skiego w  Polsce (A l. Stalina,, 12) odczyt. 
Leona B ukow ieck ie go  p t. „K in e m a to ­
g ra fia  w  C zechosłow acji“ . W stęp w o ln y . 

*
O godz. 16 w  sa li K u rsó w  D z ie n n ika r­

sk ich  (u l. R ozbrat 44-a) odczyt posła dr. 
A d o lfa  K ry g ie ra  p t. „P ro b le m a tyka  u- 
bezpieczeń spo łecznych“ . W stęp w o ln y .

W t r c w c s k i
O godz. 18 w ycieczka P TK  — Szlakiem  

C zw artaków . Z b ió rka  p rzy  koście le św. 
A n n y  na K ra k . P rzedm .

*rVvS ł f t ^ W
M U ZEU M  W OJSKA PO LSKIEG O : W y­

stawa poświecona 5-letm e) rocznicy 
„B l* ‘w v »o Len ino"

M U ZEU M  NARO DO W E: W ystawa ce­
ra m ik i Pabla Picasso. W ystawa K s iążk i 
R adzieck ie j i pokaz m a la rs tw a  ro s y j­
skiego. W ystawa współczesnego m a la r­
s tw a francusk iego  i  g ra f ik i b e lg ijs k ie j — 
zb io ry  stałe zam kn ię te  z powodu orga­
n iza c ji w ys ta w y  D un ikow sk iego . M u ­
zeum o tw a rte  w  godz. 10 — 15, w  sobo- | 
ty  i  n iedzie le 10 — 19, w  p o n iedz ia łk i 
M uzeum  zam knięte .

K L fm  |v r* ^ T > v r^  A R ^yS T O W  t N A U ­
KOW CÓW  K ró lew ska  13): W ystawa o- 
brazów  m alarza czeskiego Jarosława 
P au r p.t. „W arszaw a 1946“ .

YM C A (K o n o p n ick ie j 6): o godz 19 
/ew ia  p.t. „O b iecank i - T ru m a n k i“  z He- 
.eną Grossówną.

TEATR D ZIE C I W AR SZAW Y (Y M ?A ) 
o godz 12 „B u d o w a li m ost“  (przedsta­
w ien ie  dl? szkół).

W RÓBELEK W AR SZAW SKI fZygm un 
'owska 8): rew ia  p. t. ..K onferencja  
3 N Z -. pocz. 17.15 i 19 15, n iedziele . 
więta 15, 17.15 l 19.15.

g  '  «  m

A T L A N T IC  (Chm ielna 33):
N adz ie je “  pocz. 14. 16,30, 21.30 Zw . Zaw. 
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „P ieśń  T a j­
g i“ , pocż. 12.30, 14.15, 19.15 , 21.30 Zw.
Zaw. o  17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „Z a k a ­
zane p io se n k i", pocz. 12.30, 14.45, 19 15, 
21.30. Zw . Zaw . 77.

STYLO W Y (M arszałkow ska 112)- „T a ­
je m n ice  N ocy W ig il i jn e j“ , pocz. 13, 15. 
17, 21.15. Zw , Zaw . o  19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 M arsza łkow ska 
112) N ow y  prog ram  n r. 54 pocz. godz. 
11-ej.

'A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ierska 2) 
P rog ram  N r. 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „C h ło ­
piec z przedm ieścia", pocz. 13, 15, 17 i  
21. Zw . Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „P rze czuc ie " pocz. 
13 ,15, 17 i  21. Z w . Zaw. o 19.

kra ju , trolleybusy bowiem i  auto­
busy przez k ilka  następnych la t 
będą m usiały być jeszcze sprowa­
dzane z zagranicy.

Wydawałoby się w ięc słuszne, 
gdyby M ZK  zw róciły większą uwa 
gę na rozbudowę l in i i  tram w ajo­
wych jako ła tw iejszych do wyposa 
żenią w  odpowiedni sprzęt. Tym ­
czasem najnowsze p lany Zarządu 
M iejskiego przew idują rozwój auto 
busów i trolleybusów, a ogranicze­
nie l in i i  tram wajowych i  zepchnię 
cie ich na peryferie miasta.

Ten. p ro jek t nie jest bynajm niej 
nowy. Już przed wojną, gdy usu­
nięto na pewien czas ze śródmieś­
cia archaiczne dorożki konne, pro­
jektowano zastąpić wielkie, nie­
zgrabne i tamujące ruch uliczny 
wozy tramwajowe lżejszymi i no­
woczesnymi środkami lokomocji. 
P rzynajm niej w  śródmieściu. Wte­
dy i teraz wychodzi się z jednego 
założenia. Nowoczesne, m ilionowe 
miasto nie może mieć w  centrum 
niezdrowych, hamujących ruch l in i i  
tramwajowych, k tó re  można osta­
tecznie tolerować na mniej ru c h li­
wych przedmieściach.

Jeśli jednak pro jekt ta k i przed 
wojną m iał jakieś szanse realiza­
c ji, teraz zniszczone miasto przy 
zniszczonym i  dopiero odbudowu­
jącym się przemyśle kra jow ym  nie 
może sobie niestety na tak i luksus 
pozwolić. Niezależnie bowiem od 
faktu, że wozy tramwajowe można 
produkować w k ra ju  i nie trzeba 
dewiz na im port tro lleybusów czy 
autobusów, tram w aj ma tę o lbrzy­
m ią zaletę, że jest najtańszym ro ­
dzajem kom unikacji i... najbardziej 
pakownym. Nie by ło  bowiem n ig­
dy jeszcze wypadku, żeby się ,,jes-z 
eze jedna osoba n ie  zmieściła w 
zatłoczonym wozie“ .

Pełna likw idac ja  wozów tranowa 
jowych w  śródmieściu mogłaby 
więc nastąpić ty lko  wówczas k ie ­
dy istn ia łaby inna, zastępcza, rów 
nie „pakowna“  lokomocja. A  więc 
tylko... kolej .podziemna. A na nią 
trzeba jeszcze poczekać. M ZK  jed­
nak są zdania, że już teraz można- 
by częściowo wycofać tram waje z 
u lic  śródmieścia. Ostatnio nawet 
zakwestionowano wprowadzenie l i  
n i i  tram wajowej na trasie W—Z. 
Odbyć się ma jeszcze jedna konfe-

nę, na które j można rozpiąć ekran 
lub ustawić dekorację a w  razie po 
trzeby można na niej ustawić stół 
prezydialny i urządzić akademię.

W dalszych lokalach przybudów 
k i urządzono gabinet i  poczekalnię 
dla lekarza Ubezpieczalni Społecz­
nej, czytelnię (na je j półkach zgro 
madzono już 600 książek), obszerny 
salonik dla uczącej się młodzieży 
szkolnej, która w  zagęszczonych 
mieszkaniach rodziców nie może 
odrabiać zadań,, gdyż przeciętnie 
na każdy lokal użytkowy przypa­
da tu  około 4 osób, dalej warsztat 
stolarski, gdzie chłopcy mogą u- 
czyć się obróbki drzewa, strugać i 
dłubać, oraz lokale adm in istrac ji 
os ied la .'W  dolnych i górnych kon 
dygnacjaeh tego budynku urządzo 
no pralnię, łaźnię rzymską, wanny 
i natryski, oraz mechaniczną su­
szarnię bielizny. Cały budynek ma 
własną kotłow nię i posiada central 
ne ogrzewanie.

Budowy tego skrzydła dokonał 
zespół robotn ików  SPB, — 5 pod 
kierownictw em  inż. Danielewicza. 
Koszt budowy pochłonął około 8 
m ilionów  złotych, przy czym miesz 
kańcy osiedla zaofiarowali swoją 
bezinteresowną pomoc przy wzno­
szeniu budowli, którą to pracę w 
przeliczeniu na gotówkę oszacowa­
no na 1,5 m iln. zł.

N ie ty lko  na tym  przykładzie 
można osądzić poziom w yrobienia 
społecznego mieszkańców osiedla. 
Wszyscy lokatorzy bloków biorą 
aktyw ny udział we wszystkich po­
czynaniach miejscowego samorzą­
du. W przeprowadzonej ankiecie na 
ten temat osiedle na Rakowcu zdo 
było pierwsze miejsce oraz nagro­
dę w  wysokcści 200 tys. zł. Nagro­
dę tę mieszkańcy Rakowca posta­
n o w ili przekazać do dyspozycji 
RTPD na zakup sprzętu do św iet­
licy  młodzieżowej.

Znajdujące Się w  budowie skrzy 
dłó dom ii społecznego na Rakowcu 
zw iedził w  swoim czasie goszczący 
w Warszawie malarz francuski Pi 
casiso, oraz szereg, przedstawicieli 
państw ościennych, k tó rzy z na j­
wyższym uznaniem w yrażali się o 
tyrń przedsięwzięciu; Dom Społecz­
ny na Rakowcu jest pierwszym te 
go .rodzaju, wzorowo rozplanowa­
nym i urządzonym objektem na tere 
nie Warszawy. KeR

MEGAS

Krótkowzroczność
Związek Działaczy na Niwie pom* 

stal przed paroma tygodniami.
Z  inicjatywy Zyzia.
— Będziemy szerzyli oświatę — P 

wiedział Zyzio — i kulturę, ma się to 
zumieć. Oraz wiedzę praktyczną.

(Myśl wydawała się znakomita, nic  
slcty na zrealizowanie jej brakowało 
pieniędzy.

Zyzio myślał o loterii, ale loteria W 
hazard, więc dat spokój. Polem myślał 
o zabawie tanecznej z wyszynkiem na 
pojów alkoholowych, ale orkiestra W£ 
chciała grać na kredyt.

Z tego wszystkiego jedna z działa­
czek (bo Związek jest koedukacyjny) 
miała sen treści następującej: Działaci 
ka jechała na szarym koniu i jadła 
makagigę. W pewnej chwili koń zacho 
wał się wobec niej ordynarnie i zaraź 
potem okazał się być czołowym awaa 
tern jednego z teatrów miejskich.

Pak, że w rezultacie działaczka by 
ła nawet zadowolona.

— Dobry znak — powiedziała do­
wiedziawszy się o śnie inna działaczka 
— Paki sen to się nie każdej zdarzy- 
7 wyłożyła dokładnie pierwszej co * 
jak. "Wszystko sprawdziło się niebawem 
w sposób zagadkowo precyzyjny.

— Jakbyś ż książki pani czytała!
Zaraz botem Zyzio zorganizował

Społeczny Ośrodek (Tłumaczenia Snów 
przy Związku Działaczy na Niwie.

W Ośrodku jest tłok jak w cyrku,_ 
w kasie Związku jest forsy do nagłeI 
krwi — mówiąc potocznie — i jeszcze 
trochę.

Dochód ze Społecznego Ośrodka Pb1 
inaczenia Snów Związek Działaczy nf 
Niwie przeznacza zgodnie z intencji 
Zyzia na cele oświatowe. Czyli postę­
puje w sposób niesłychanie krótko­
wzroczny. Podcina bowiem z zadziwia 
iącą jak na łudzi dojrzałych beztroska 
gałąź, na której dopiero, co się usado 
wił. Bo w miarę szerzenia oświaty 
ilość klientów ośrodka będzie malała, 
aż zmaleje do zera.

Porsa się skończy i trzeba będzie 
chyba Związek zlikwidować.

Albo zrobić w tej oświacie głowił 
czy czymś ii* tym rodzaju spory wy" 
łom. Paki, żeby się Ośrodek mó(r 
zmieścić.

Bodaj na silę!
sucgAN

Budowa wyprzedza harmonogram
Od 1 Hijea prticjtfnicy PAP w m w /ch imeszknniuc’1

sze grupy, które wykonały 238 i 223 
procent.

.Wielkie rencja w  te j sprawie i  M ZK  w y­
stąpią na n ie j z projektem  budo­
w y l in i i  autobusowej i tro lleybu- 
sowej na tej a rte rii z wyłączeniem 
torów  tramwajowych. (MS)

Teorfrw
P O LS K I (Karasia 2): godz. 19 „P an Jo- 

w ia ls k i“ .
TE TF  R O ZM M TO SO i rMarcyofkOW  

ska 8): o godz. 19 „Z em sta “  F re d ry  
(p rzedstaw ien ie  zam knięte).

P L A C o vv :; A K ró lew ska 13): o godz 
19 „S y n o w ie “ .

TE A TR  M A ŁY  ^Marszałkowska 81): o 
godz. 19 „Faryzeusze i  grzesznik czy li 
dama z w in o g ro n e m “ .

„N A S Z  TEATR«* (M arszałkow ska 81): 
godz. 15.15 „R om antyczność“  M ic k ie w i­
cza.

TEATR POW SZECHNY fZam olsk legc 
20): o godz 19 ..A rch ipe lag  L e n o ir “ .

TE A TR  NOWY 'P u ław ska  39): o godz 
19 „D o m  O tw a r ty " .

TE A TR  k l a s y c z n y  (M okotowska lS)r 
O godz. 19 „K o b ie ta  w e m g le ",

C O M O E D IA  (Szwedzka 2): o godz. U 
iiftsezęścia Drania'', -«1

W  dniu 1 grudnia (środa) usłyszy­
my m. in. następujące audycje:

12.04 Wiad. połudn.. 12.20 Muz. z 
płyt. 12.30 Konc. dla szkół. 15.30 Aud. 
dla dzieci. 16.00 dz. połudn. 16.30
Skrz. Techn. 17.00 Utwory skrzypco 
we kompozytorów słowiańskich. i7.20 
Ma.klakiewicz Jan-Suita „Śląsk pra­
cuje i śpiewa. 17.50 Nadciśnienie tęt­
nicze gawęda dr. Józefa Millera. 
18.00 Pieśni Klaudiusza Debussy‘ego 
18.15 Gioachina Rossini — Kwartet 
nr. 3 F-dur. 18.35 Uliczka Klasztorna 
powieść. 18.47 Stanisław Wyspiański 
w  Pradze Czeskiej felieton. 19.00
Aud. dla wojska. 19.25 Kwadrans pio 
senek w wyk. M. Fogga. 19.40 Wszech 
nica Radiowa Wykład z cyklu Ru­
chy społeczne ludności. 20.00 Dz. 
wiecz. 21.00 Aud, Chopinowska. 21.40 
Recytacje konkursowe. 22.00 Ork.
Taneczna P. R. 23.00 Ostat. Wiad.
23.10 Muz, taneczna z płyt, 23.30 
IJSTOB • "   -w

Na Mokotowie, przy ul. Odolań- 
skiej n r 23, przed niedawnym cza­
sem SPB — . 5 przystąpiło do bu­
dowy 4-piętrowegb domu mieszkał 
nego dla pracowników Polskiej A - 
gencji Prasowej. Zleceniodawcą 
była Warszawska Dyr. Odbudowy, 
która  na budowę tej kam ienicy wy 
asygnowała 30 m iln . zł.

Budynek „w yrós ł“  już do wyso­
kości 3 piętra. Stało się to możliwe 
dzięki wprowadzeniu współzawod­
nictwa pracy. Spośród współzawod 
niczących ze sobą grup na czołowe 
miejsce w yb iła  się grupa murarza 
Szymanowskiego, k tó ra  wykonała 
244 proc. przewidzianej normy. Nie 
daleko w  tyle pozostały dw ie dal-

Smutny rekord
41 i?s. spraw o prze locie  ale przepisów mchu
Pomimo nauki chodzenia i licz ­

nych kar na szoferów w  dalszym 
ciągu źle chodzimy i jeszcze go­
rzej jeździmy po ulicach Warszawy.

Do delegatury Sądów Starościń­
skich przy Wydziale Ruchu Kołowe 
go wpłynęło w tym miesiącu aż 5 
tysięcy nowych spraw a przekro­
czenie przepisów ruchu kołowego. 
W tym samym czasie rozpatrzono 
7 tys. spraw ściągając grzywny na 
łączną sumę przeszło 5 milionów zł. 
90 proc. spraw stanowią drobne

przew inienia, grzywny wynoszą tu 
od 300 do 500 zł. Grzywny te może 
są zbyt niskie i dlatego n iesforn i 
kierowcy i  przechodnie lekceważą 
sobie przepisy, Natomiast za p ijań  
stwo ukarano poważnymi grzywna 
m i 30 szoferów.

Delegatury Sądów Starościńskich 
pracują do godz. 7 wieczorem. Po­
siadają one jeszcze przeszło 10 tys. 
zaległych spraw. W tym roku wpły 
nęło do Sądów tych 41 tysięcy 
spraw.

Nie poprzestając na tych w yn i­
kach, zatrudnieni tu  robotnicy po­
stanow ili celem uczczenia dnia 
zjednoczenia p a rtii, do 8 grudni® 
wykonać roboty, których ukończe­
nie harmonogram przew idyw ał n® 
dzień 10 stycznia 1949 r. Do teg° 
czasu miano podciągnąć m ury ka­
m ienicy do wysokości 3 piętra, ora2 
ułożyć na tych kondygnacjach sU0 
py żelbetonowe. Dzięki ostatnim  
siągnięciom budowa całego gma­
chu zostanie przyśpieszona o cal 
3 tygodnie i dom będzie oddany 
stanie surowym do dyspozycji zle­
ceniodawcy przed dniem 1 lif>ca 
1949 roku.

W nowowznoszonym budynkjj 
znajdzie się 30 loka li mieszkalnych 
od 1,5 do 4-izbowyeh każdy.

K. R-

Lignina jest, wody utlenionej nie ma

M iS !k iasszraraffiW# 
WARSZAWY

PRZY UL. BEDNARSKIEJ °db̂  
dowuje się teraz z funduszów m i .  
skich nowe przedszkole dla dz1 
mieszkańców Powiśla i  Kraków^ 
skiego Przedmieścia. Prace renn®^ 
tow.e w  małym budyneczku są •L  ’ 
poważnie zaawansowane i 
dopodobniej do wiosny zosia 
skończone. «

Naczelna Izba Aptekarska wzmog 
ła w  ostatnich dniach kontro lę nad 
wydawaniem przez apteki narkoty 
ków, przede wszystkim środków 
sulfam idowych i cibasolu, które 
przez aptekarzy wydawane były 
bez recept.

W dalszym ciągu brak jest wody

utlenionej, k tó re j c"' ¡ni przydział 
m ia ł miejsce przed k ilk u  miesiąca 
mi. W najbliższym czasie stan ten 
ulegnie poprawie. Natomiast po­
p ra w iły  się dostawy lign iny , które j 
zmaczny przydział z Państwowego 
Przemysłu Papierniczego otrzyma­
ły  apteki.

WARSZAWSKA STRAŻ PCV 
NA remontuje sobie ostatnio P

^  ^  -^^b -mb ^
C M U i a i c i c J t H O B L E M *

r z?
ktć-ul. Chłodnej 3 obszerny lokal, „ 

ry  przeznaczony będzie na jede , 
oddziałów straży. Ponieważ na ^  
renie Woli nie ma innego Pul^2je 
strażackiego, nowy oddział 
m ia ł do spełnienia bardzo P0'"' ielti 
zadanie bronienia przed yl
w ie lk ich fabryk, zgrupowany0“  ę0 
tej części miasta. Niestety je 
przydzielone kredyty pozw 
dynie na wykonywanie rertl j ¡0 
gospodarskim sposobem i  w  b® 
¡wojłiyj© tempie,


